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D ebaty zapowiedziawszy w artykule swym 

o kwestyi finausowej,’ zamieszczonym w nu­
merze 2 2 7  pisma naszego, dalszy przebieg 
ważnego tego przedmiotu, w następujący spo­
sób zdaj .̂ sprawę pod tym względem z osta­
tnich lat dziesięciu:

Doprowadziliśmy świeży nasz pogląd historyczny 
na jednę z najważniejszych stron sytuacyi finanso­
wej monarchii austryackiej, pod względem stosunku 
interesów pomiędzy skarbem a bankiem wiedeńskim, 
aż do ruchów rewolucyjnych 1848 r. Wykazaliśmy 
niemniej odbicie się politycznego tego wypadku na 
finanse: z powodu bowiem niemożności państwa ui­
szczenia się z długu swego względem banku, ten 
również dopełnić niezdołal zobowiązań swoich wzglę­
dem publiczności. Dekret z 22go maja 1848 r. upo­
ważnił bank do zawieszenia wypłat i nadał kurs 
przymusowy biletom bankowym. Moneta kruszcowa 
coraz więcej znikała z obiegu, moneta papierowa 
zastępująca pierwszą traciła progresyjnie na warto­
ści, i to spowodowało owo zgubne wstrząśnienie 
w kredycie publicznym i w interesach prywatnych. 
Przypatrzmy się bliżej jaki był przebieg i ruch dwo­
jakiej kryzys: finansowej i monetarnej, ciążącej od 
lat ośmiu na wszelkich publicznych i prywatnych, 
wewnętrznych i zewnętrznych stosunkach państwa 
austryackiego. Kryzys monetarna jest głównym przed­
miotem naszego rozbioru, nadmienimy zatem tylko 
nawiasowo o kryzys finansowej, przytaczając jedynie 
ogólny-jej zarys, o ile ten jest nieodzownym do 
zrozumienia kryzys monetarnej.

Wspomnieliśmy w poprzednim naszym artykule o 
finansowym zamęcie jaki wojny cesarstwa przeka-^ 
zały w spuściznie następującój po nich epoce, przyj­
rzeliśmy się gorliwym zabiegom rządu austryackiego, 
czynionym w celu zelżenia ciężaru zgubnego tego 
dziedzictwa. Pominąwszy dług niestały zmniejszają­
cy się rokrocznie, długi stałe nicokazywały się ró­
wnież większe niż w innych państwach, a finanse 
austryackie aczkolwiek nie były w stanie kwitnącym, 
nienastręczały jednak przed rewolucyą 1848 r. powo­
du obawy. Przed laty 10 dochód wynosił 160,566,323 
złr. a rozchód 152,954,867 złr., co tworzyło na rok
1845 nadwyżkę 7,611,456 złr. Finanse austryack ie  
były natenczas u swego zenitu, od tej c y ' 
sie zaczęły pod w pływ em  zbożow ego m e o or
1846 i *1847 i ruchu  pop rzedza jącego  zaburzenia 
1848 r  Dość znaczna p rzew yżka budżetu  w r. 1845 
zniżyła’ się w r. 1846 do 1,130,493 złr., a w roku
1847 zastąpił ją  deficit 7,060,334 z łr . Lata następne, 
płodno w wewnętrzne i zewnętrzne zawichrzenia 
n iep rzy czy n iły  się do polepszenia sytuacyi: deficit 
stał się nieustającym i n a g le  czynił postępy.

Dochody jednak zaledwie się przelotnie (w r. 1848 
i 1849) zniżyły w owej epoce, przy której schyłku 
tj. w r. 1854doszły nareszcie sumy o81 ,096,966 złr. 
czyli 49. 38 procentu wyższej, niż w r. 1846, jako 
ostatnim, w którym budżet przedstawiał nadwyżkę. 
Wydatki atoli szybszym jeszcze postępowały krokiem: 
przewyższyły one bowiem w r. 1854 o 218,940,381 
złr. 12 kr. czyli o 134.23 procentu odpowiednią cy­
frę 1846 roku: Fluktuacyą tę jaśniej przedstawi na­
stępujące zestawienie dochodów i wydatków zwy­
czajnych i nadzwyczajnych z nadwyżką lub niedo­
borem każdorocznym periody dziesięcioletniej, któ­
rą bierzemy pod rozbiór:

Dochody W  ydatki Różnica
(z w y c z . i n a d z w y c z .) (A w ycz. i n a d z w y c z . ) (+nadw yz*ka — deficitj

Rok złr. złr. złr.
1845 160,566,328 152 ,954 ,867 + 7,611,456
1846 164,236,758 1 63,106,^65 + 1,130 ,493
1847 161,738,151 168,798 ,485 — 7,060 ,334
1848 122,127,354 167 ,238 ,000 ----- 45 ,110 ,646
1849 153,769 ,538 275 ,675 ,842 — 21,905 ,804
1850 196,253 ,220 250 ,918 ,102 _ 54,664 ,882
1851 219 ,505 ,140 2 81 ,728 ,770 --- 62 ,223 ,630
1852 224 ,365 ,108 279 ,812 ,439 - rr - 55,447,331
1853 237 ,136 ,993 293 ,960 ,628 — 56,823 ,685
1854 245 ,333 ,524 8 82 ,046 ,646 — 136,718,121
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XI..
Czytelnictwo—  Słownik L indego—  Biblioteka Warszaw­

ska —  Klonowicz —  Kościoły Warszawskie —  B ar­
toszewicz Starkman Artysta —  Debiutanci —  
Panna Ciemska Wspomnienie pośm iertne—  Me­
teorologia —  Pożegnanie.

W miarę rozwijania się długich wieczorów, rozwija 
się także i literatura, a właściwićj mówiąc czytelnia. 
To też płodna jak zwykle pod względem umysłowym 
W arszawa, nieprzestaje dostarczać zasobów wszelkiego 
rodząju, mąjących na celu nie tylko zajęcie, ale i nau­
kową rozrywkę. Sypią Sl6 Pfody, wrą drukarskie pra­
sy, i wychodzą na świat rozliczne utwory, które mniej­
szego lub większego doznając przyjęcia, świadczą o 
moralnąj sile umysłowości i jakim takim postępie.

Często jeszcze starodawne przesądy lub zastarzałe 
opinie stawiają ogólnemu popędowi i dążnościom tamę; 
bo chociaż to, co niegdyś było bardzo wielkiem, dziś 
w oczach ludzi postępowych maląje, wielu jednakże 
idąc za tradycyami na ślepo, uderzają jeszcze bożkom 
bałwochwalczym czołem, nieumiąjąc sobie zdać spra­

Od chwili poczęcia się aż do końca tój periody pokazuje 
się nadrost w wydatkach o 233,091,779 złr. czyli o 152. 
40 procentu, a w dochodach o 84,767,401 złr. czyli 
o 52. 79 procentu; summa dziesięcioletnia ostatniego 
wynosi 1,887,031,909 złr., pierwszego zaś (wydat­
ku) 2,420,439,524, deficit zatem ogólny tworzy zna­
komitą summę 533,411,215 złr. Rezultat zaiste smu­
tny, trudno temu zaprzeczyć. Przypatrzywszy się 
jednak zbliźsza, ważna nasuwa się okoliczność, 
zmniejszająca znacznie niepomyślny onego wypadek. 
Zwiększenie zasobów dzieli się z pewną niemal ró ­
wnością w każdym roku periody 10-cioletniój, jako- 
też w całej periodzie pomiędzy główne kanały p rzy ­
chodu, coby dowodziło, źe zwiększenie to nie jest 
przymusowem ani przypadkowem, lecz owszem na- 
turalnem i normalnem, zkąd wnosić wypada, źe nie- 
tylko się w mierze utrzyma, lecz nadto wzróść je ­
szcze może. Rzecz się ma całkiem inaczej co do 
wydatków. Zwiększenie ich ogólne w nierówny przy­
pada podział na pojedyncze lata. W czterech razem 
latach od roku 1845 do 1848, wynosi ono summo 
14,283,133 złr., w r. 1849 wzrasta nagle do summy 
108,437,334 złr., w następnych pięciu latach zniża 
się do summy 18,285,282 złr. i znowu w r. 1854 
dochodzi do summy 92,086,018 złr. Również w i­
dzimy wzrastające w przebiegu 10-letniej epoki 
rozchody na dług publiczny, na ministeryum finan­
sów i armię (wraz z źandarmerya) ze 109,155,808 
złr. do 225,159,844 złr. Trzy te kanały wydatku
poch łan iają  sam e prawie p o łow ę (1 1 6 ,0 0 4 ,0 0 0  złr.) 
dziesięc io le tn iego  w zro stu  dochodów , zostaw iając  
tylko 1 1 7 ,0 8 7 ,7 7 8  z fr . 4 8  kr. na w sze lk ie  inne  g a ­
łęz ie  słu żb y . J e s tto  w ed łu g  zdan ia  n aszeg o  jasnym  
dow odem , źe w zro st w ydatków  nie w ypływ a z p rzy ­
czyn naturalnych koniecznych i nieustających, że 
przeciwnie jest on wynikiem przypadkowego zbiegu 
okoliczności które pokonywać należy, aby ten stp- 
sunek ustał, lub w mniejsze przynajmniej wstąpił 
rozmiary.

Takiemi były owe okoliczności jakto łatwo odga­
dnąć , zwróciwszy szczególniej na to uw agę, że sam 
budżet wojny od lat lOciu prawie w dwójnasób się 
powiększył, i źe zwiększenie się wydatków przypa­
da najgłówniej na rok 1849 jako epokę wojny wę­
gierskiej, i rok 1854 będący peryodą zbrojenia się 
na wojnę wschodnią. Niemoźemy wchodzić w szcze­
góły tych przyczyn ani ich skutków, gdyż założy­
liśmy sobie rozebrać jedynie kryzys monetarną, nie 
zaś finansową. Kryzys monetarna, która wynikła 
z początkiem rewolucyi 1848 r. zanim jeszcze zna­
czny deficit ukazał się w kasach państwa, następnie 
coraz więcej zaczęła się krzewić i pogorszać wska­
zane powyżej przez nas niezbyt świetne powodzenie 
publicznych finansów. Rzeczywiście już w r. 1848 
Ŝ a a r  ,uc âvva  ̂ s'§ > jak to w pierwszym artykule do­
wiedliśmy, bardzo często, a nawet źe tak powiem, 
za często do kas bankowych, chociaż w tych zwy­

kłych czasach mógł był innych użyć środków do 
wydzwigmęcia się z toni, i chociaż bank, ażeby sta­
nowiska swego w obec publiczności nienaraźać, wi­
nien był jeszcze pewną zachować miarę w kredycie 
państwu tak hojnie udzielanym. Czyż można się 
dziwić, źe stosunek interesów rozwinąwszy się nad 
wszelką miarę w czasie ruchów rewolucyjnych i po 
tychże ustaniu w r. 1848, odbierał skarbowi zadłu­
żonemu użycie innych środków, kiedy ogłoszona 
niewypłacalność banku żadnego nań niekładła już 
hamulca.

Pornoc jakiój skarb żądał od banku, była już to 
pośrednią już bezpośrednią. Pomoc bezpośrednia 
polegała na prostych pożyczkach. Tak więc bank 
udzielił skarbowi Igo  października 1848 r. kredyt 
6,000,000 złr. na rok i bez procentu; 9go grudnia 
tegoż roku pożyczył mu również na rok i bez pro­
centu 20,000,000 złr. na rachunek pożyczki 80-m i- 
lionowej mającej się później zaciągnąć, pożyczył 
nareszcie za rękojmią skarbu 2 miliony złr. na rzecz 
podupadłych przemysłowców. Pomocą pośrednią był 
udział banku w operacyach między skarbem i pu­
blicznością. I tak w roku 1848 eskontował bank 
obligacye hipoteczne za 30 milionów złr. spłacalne 
w 4ch, 8miu i 12tu miesiącach w kassach publi­
cznych i niosące 5, 5 J/2 i 6 procentu; w paździer­
niku 1848 eskontował za 14 milionów, w styczniu 
1849 r. za 25 milionów 5-procentowe bony skar­
bowe. Lecz obligacye i bony tak mało znajdowały 
kredytu u publiczności, źe zupełnie prawie niewy- 
chodziły z kas bankowych, lub do nich szybko 
wracały. Pomoc pośrednia zamieniała się tym spo­
sobem w prostą pożyczkę; dług państwa powiększał 
się zatem nietylko o ilość wprost pożyczoną, lecz 
nadto o całą summę którą skarb za pośrednictwem 
banku u publiczności chciał zaciągnąć. Ku końcu 
(28go) miesiąca marca 1848, interesa banku ze skar­
bem przedstawiały summę 125,185,472 złr., interesa 
zaś z publicznością summę 50,453,738 z łr .; goto­
wizna wynosiła 53,155,185 złr., a w obiegu było 
biletów bankowych za 198,392,655 złr. W 15 mie­
sięcy później (3go lipca 1849) zaliczki banku udzie­
lone skarbowi tworzyły summę 219,546,372 złr., 
inne zaś interesa nieprzenosiły summy 40,902,268 
złr., a stosunek między kredytem udzielonym publi­
czności, który winien być prawidłem, i kredytem u - 
dzielonym skarbowi mającym tworzyć wyjątek, był 
ku schyłkowi tej epoki jak 1 : 5. 37. W  tym czasie 
gotowizna wynosiła 28,859,947 złr., w obiegu było 
257,822,591 z łr ., czyli pierwsza zmniejszyła się o 
24,295,238 złr. lub 4 5 .7 0  procentu, drugi zaś 
wzrósł o 59,429,835 złr. czyli 20 procentu. Sto­
sunek pomiędzy gotowizną i obiegiem podniósł się 
jak 1 : 3 . 73 aż do 1 : 8  .9 0 . Ztąd akcye bankowe 
wartująee 31 grudnia 1847 na 1620 złr., miały w d. 
3m lipca 1847 zaledwo wartość 1096 z łr.; metaliki 
spadły również w owym przeciągu czasu ze 10478 
na 93 '/4 , a agio poszło w górę od 0 do 19tu.

Obustronnie uczuwano gwałtowną potrzebę wyj­
ścia jak najrychlej z owej sytuacyi. Raport złożo- 
ny 25go czerwca przez ministra finansów, zgodnie 
z administracyą banku kładzie ważny nacisk na ten 
przedmiot. Narady nastąpiły dopiero w końcu roku. 
Sprowadziły one konwencyą 9go grudnia 1849 r . , 
mającą cel podwójny: raz uregulowanie najprzód 
pozycyi, zamieniając tyloliczne zaliczki bankowe 
w jeden dług, powtóre zmniejszenie tegoż długu o 
ile i jak najrychlej można. Konwencyą ta nieodno- 
siła się jednak do dawnych długów uregulowanych 
poprzedniemi zastrzeżeniami, których nietykano. Po­

zostawiono zatem na boku dług pochodzący % Wy_ 
kupna papierowej monety (78,475,987 złr.), z e-  
skontowania bonów (50 milionów złr.), pożyczek 
udzielonych za rękojmią państwa trzem miastom w ę­
gierskim, przemysłowcom w interesach swych zruj­
nowanym i bankom zastawniczym wiedeńskiemu i 
pragskiemu, (razem 2,619,297 złr. 32 '/4 kr.); bank 
zrzekł się zresztą zaliczki 610,629 złr. udzielonej 
państwu na wprowadzenie monety z zagranicy. R e- 
sztujące ciężary w ogólnój sumie 96,948,768 złr.

*r. zamienione zostały w jeden dług 2-procen- 
owy, na spłatę którego skarb zaasygnował banko­

wi całkowity plon (60  milionów złr.) z pożyczki 
4 /4 procentowej, otwartej 22go września 1849 i 
summę 24 mil. złr. jako zwrot kosztów za wojnę, 
które Sardynia zwyciężona pod Nowarą wypłacić 
miała Austryi. Dług zamieniony miał się tym spo­
sobem zmniejszyć do 12,948,768 złr. 28 "kr. a spo­
sób i termina spłaty jego oznaczyć miała nowa kon- 
weneya po upłynionym roku.

Dokończenie tego artykułu odkładamy dla 
braku miejsca do jutrzejszego numeru.

Korespondencja C z a s u .
IW ... Wiedeń 6  października.
I A  ) W  poprzedzającym liście podanym był w k ró ­

tkości i w nąj ogólniejszych tylko zarysach obraz tych 
czynności, które po ukończeniu śledztwa wstępnego 
śluzą do przygotowania i wprowadzenia spraw y kry­
minalnej na audyeneye publiczne. Szereg ich kończy 
się aktem zaskarżenia. Kiedy bowiem idzie o zbrodnie, 
podlegąjące karze śmierci lub najmniej pięcioletniego 
więzienia, prokurator (Staatsanwalt) winien jest w prze 
ciągu dni ośmiu, a tylko wtenczas gdy sprawa bardzo 
jest zawiłą, najdalej w przeciągu dni czternastu przed 
stawić sądowi na piśmie akt zaskarżenia (Anklageschrill, 
acte d’accusation), wyłożyć w nim krótko a treściwie
istotę czynu i dowody, żądać wyznaczenia dnia audy­
encyi publicznej i załączyć spis św iadków  i biegłych, 
mających być przyzwanymi.

Akt zaskarżenia złożonym będzie w aktach śledztw a, 
o czem obwiniony zawiadomionym zostanie, żeby albo 
sam albo obrońca jego mógł przejrzeć takowy lub pod­
nieść w odpisie.

wv*Vr™'^™aC,kac,1i P°diega)4cycb mniejszej karze jak 
wy z rzeczona, prokurator przedstaw i zaskarżenie ustnie 
na audyencyi, wszelako winien jest w ^rzeciągu po 
wyzszym czasu przedłożyć sądowi spis świadków i 
biegłych, o czem równie obwiniony zawiadomionym bę­
dzie.

Po dopełnieniu tych czynności prezes trybunału w y­
znaczy dzień audyencyi i rozkaże zawiadomić o nim 
zaskarżonego ustnie, jeżeli tenże znajduje się w w ię­
zieniu; jeżeli zaś jest na wolnej stopie, przez wręczę 
nie przyzwania na piśmie. Również prokurator, obroń­
ca, świadkowie i biegli o dniu audyencyi zawiadomieni 
być muszą. Na audyencyi obecnymi być m uszą od po­
czątku do końca: prezes trybunału lub sędzia kierują­
cy tokiem rozprawy w jego zastępstwie, sędziowie try ­
bunału wyznaczeni do orzeczenia sprawy, urzędnik pi­
szący protokół rozprawy, prokurator i obrońca w tych 
przykładach, w których zaskarżonemu obrońca z urzę­
du nawet wbrew woli jego dodanym być powinien.

Do rozprawy ustnej wolny mają przystęp, o ile miej-

*) List dziewiąty o nowćj organizacyi Sądów w Galicyi 
i Krakowie przez M. Machalskiego (patrz Czas Nr. 2 03, 
206 , 207 , 208 , 214  218, 227 i 228).

wy z tego zaślepienia. Ale przejdźmy do innej materyi.
Loby to np. była za dogodność i prawdziwa korzyść, 

gdyby zamiast przetwarzania olbrzymich tomów Słowni­
ka Lindego, oddzielono w chwilach przedruku onego to 
wszystko, co tylko dotyczy nieżyjących języków, a po­
zostawiono li tylko szczegóły rodzinną mowę obcho­
dzące, i w jednym lub dwóch podręcznych tomikach 
zawarto skarby własnego języka. Niemówię tu bynąj- 
mniej o całkowitem przerabianiu dzieła, boć na to nie­
co wiecej sił potrzeba, ain tvm
przearuK iem  teiu, to jest o rozpowszechnieniu między 
współziomkami tak bogatego w rodzime materyały 
skarbca.

Całość bowiem jego jest doskonałą dla ludzi czysto- 
specyalnych, z których na kilkuset innych liczymy je­
dnego, ale tu właśnie niepowinno chodzić o jeden dzie­
siątek społeczeństwa, lecz o cały ogół, któremu mar­
twe i obumarłe języki meprzynosząc żadnćj korzyści, 
tylko przystęp w nabyciu no\vćj edycyi utrudnią*)- —

Ponieważ nowy rozpoczęliśmy miesiąc, ujrzeliśmy 
więc nowy zeszyt Biblioteki Warszawskićj, w którćj 
znąjdujemy ciekawy artykuł pod Kroniką zagraniczną 
dotyczący wystawy powszechnąj w Paryżu, a miano­
wicie przemysłowej i sztuk pięknych. Autor z praw­

*) Tu niezgadzamy się z Szanownym Korespondentem— 
bo przeciei Linde niepoświęcił większćj części swego Sło­
wnika m a rtw ym  i obumarłym językom . (p . R .)

i dziwą znąjomością rzeczy opisuje ten przedmiot, trzy­
mając się nawet jak w opisie oddziału sztuk pięknych, 
a z tych, dzieł Eugeniusza Delacoix, krytycznego po­
glądu. Cały szereg prac tego artysty rozebrany jest 
z taką trafnością i zdrowym sądem, że czytelnik mi­
mowolnie udziela piszącemu ucha, i z przekonaniem 
zupełnem, na jego przeważa się stronę.

Drugim zaś utworem, który jak pierwszy zasługuje 
na oddzielną wzmiankę jest zawarty w tymże zeszycie 
poemat, p. n. Klonowicz. Szkoda wielka, że niewierny 
autora tego utworu, który oprócz treści, gładkości wier­
sza lp o ezy i, odznacza się jeszcze i sercem. Aby wam 
dac jakiekolwiek o tym płodzie wyobrażenie, zamieszczam 
wyjątek z epilogu, w którym poeta zwraca swe słowa 
natchnienia, do przebrzmiałych pieśni gęślarza:

»I dzisiąj gdy fono p}0mienne lutnisty 
Ud wieka strawiła mogilna pleśń:
Przepływa w spokoju po niwie ojczystej 
Z poszmerem dąbrowy odwieczna pieśń.

1 twoje poeto flisowskie brzmią pienia
r h ,“|0no. .w'®*anych odbite wód; 
len wdziękiem podziśdzień, wśród skwaru, znużenia, 

Osładza nasz oryl poczciwy, trud.

Współcześni odparli twe groźne przestrogi,
Nie tknęła ich ostrych pocisków stal;

Niebaczni, puścili swe łodzie bez trwogi, 
Pośrodkiem wzburzonych żywota fal.

Potomni zarówno zatarli twe pieśme,
Gdy nowych lirników zaśpiewał rój; , .

Bo dla tych zapóźno, dla tamtych przedwcześnie 
Brzmiał, piewco natchniony, głos wieszczy twoj.

I tylko brat w pieśni, gdy stanie na grobie 
Co serce twe wielkie na wieki skry ,
Przyklęknie z pokorą i rzeknie; • ■. ' Ie>
Boś w walce nieszczędził rof0 - •

, Bo prawdę jedynie \  . .
Umiłowałeś na barkach krzyż stalte mesc;
Choć stopy cierni®4* .  , , >
Ty szedłeś nią wiernie. czesc tobie, cześć!"

Obok zas tycfliS, f 1 Powiedziałem odzna- 
cząjących się ar i , najdiyemy tam jeszcze z no-
wości: .]? 1 . 1Ŝ 4 przez Tadeusza Padalicę,
p' n‘ '  i tvmnnH . owna“ i wreszcie opisanie woło- 
kowe artykuły — e 5 a niemniejszej wartości nan-

Knśrinłflmi^w80*1 ^u]‘an Bartoszewicz, obdarzył nas 
• arszawskiemi Rzymsko-Katolickiemi, opi- 

przez Nego pod względem historycznym. Pier- 
y zeszyt, który rozpoczyna długi szereg następnych,
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scowośe pozwala: wszyscy urzędnicy konceptowi przy 
sądach; obrońcy zamieszczeni w wykazach sądów ape­
lacyjnych, urzędnicy administracyjni wyżsi czuwąjący 
nad bezpieczeństwem, spokojem i porządkiem publicz­
nym; profesorowie publiczni umiejętności prawa i ad- 
ministracyi; pokrzywdzony przez zbrodnie lub przestę­
pstwo, nakoniec osoby poufne, o których przypuszcze­
nie zaskarżony lub pokrzywdzony szczegółowo sądu 
uprasza, wszelako nie w większej liczbie jak pięciu 
dla każdej strony. Oprócz tych sędzia prezydujący mo- 
cen jest przypuścić inne osoby dorosłe i przyzwoite 
płci inęzkiej.

Jeżeli tego wymaga wzgląd na obycząjność lub na 
wstydliwość osoby pokrzywdzonej albo świadków, u- 
dzież wzgląd na przyzwoitość albo bezpieczeństwo p
bliczne, albo gdy w przypadkach, w któ.rychJHzonV teeo 
krzywdzenie honoru, zaskarżony i P0^ 25'* . j n
żądają, sąd winien jest nakazać Posiedz® t •
którego oprócz sędziów, obrońcy, P™ . 
osób poufnych z każdej strony wy r > » §cćj
przystępu nie ma. . , . .  , .

Sędzia prezydujący kieruje tokiem rozprawy, słucha 
zeznań zaskarżonego i świadków, oznacza porządek, 
wedle którego strony żądąjące głosu, mówić, świadko­
wie i biegli słuchanymi być powinni; on wskazuje ak­
ta, których odczytanie za potrzebne uznąje i nakazuje 
przedstawiać dowody.

Audyencya rozpoczyna się od wywołania sprawy 
przez protokołującego. Zaskarżony stawionym będzie 
przed sąd bez kąjdan, lecz pod strażą, jeżeli jest osa­
dzonym w więzieniu. Sędzia prezydujący upomni obe­
cnych, żeby w ciągu rozprawy zachowali się z usza­
nowaniem winnem sądowi, obrońców stron zas w szcze­
gólności, żeby w obronie klientów swoich nie wycho­
dzili za granice prawdy i sprawiedliwości. Następnie 
sędzia prezydujący zapyta zaskarżonego o imie, nazwi­
sko, stan i inne szczegóły dla sprawdzenia tożsamości 
osoby, poczem nakaże w głos odczytać uchwałę try­
bunału, na mocy któ.ej obwiniony oddanym został pod 
zaskarżenie i poleci prokuratorowi, żeby przedstawił 
skargę i wnioski swoje ustnie, lub gdy sprawa jest 
bardzo zawiłą, takowe odczytał.

Po przedstawieniu zaskarżenia ze strony prokuratora, 
sędzia prezydujący czynić będzie zapytania zaskarżone­
mu, który albo przyznaniem się i szczegółowem opo­
wiedzeniem istoty czynu sam się winnym uznąje, albo 
też nie przyznając się do winy będzie powodem, iż 
prezydujący przystąpi do ścisłego badania obwinionego, 
do wysłuchania świadków, biegłych, stawienia ich prze­
ciw sobie, iż nakaże w razie potrzeby odczytać ustępy
z zeznań poczynionych w ciągu 
ści poprowadzi rzecz tak, żeby o winie lub niewinno­
ści zaskarżonego stanowczo wyrok wydać ••
prócz prezydującego czynić mogą zapytania zaskarzo- 
nemu, świadkom i biegłym inni sędziowie, z k y 
sąd jest złożony, prokurator, zaskarżony, pokrzywdzą 
ny jako też ich obrońcy; jednakże prezydujący może 
zabronić zapytania, które uważa za niestosowne. ,

Zaskarżony i obrońca jego mają prawo przedstawiać 
sądowi wszystko, cokolwiek służy do wyjaśnienia nie­
winności swojąj, do ocenienia wiarogodności świadków 
lub do wykrycia fałszu ich zeznań.

Kiedy w tyra sposobie rzecz jest wyjaśniona ze 
wszechmiar tak dalece, iż sąd przystąpić może do orze­
czenia gruntownego sprawy, prokurator zabiera głos, że­
by wykazać skutki wynikłe z wysłuchania stron i pro­
wadzenia dowodów, oraz przedstawi wnioski swoje. 
Wolno mu jest przy tern odstąpić od wniosków przed­
stawionych w akcie zaskarżenia. Następnie zaskarżony 
lub obrońca jego przedstawia obronę. Jeżeli prokurator 
widzi potrzebę na to nieodpowiedzieć, głos zabierąją 
zaskarżony lub obrońca jego.

wiedeńskich, gabinet berliński stal w sprawie toczącej 
się zupełnie na boku. Zabiegi jego o zawarcie osobne­
go z państwami z a c h o d n ie m i  traktatu i zastrzeżenia co 
do konferencyi, pozostały jak wiemy bez skutku. De­
pesza p. Drouyn de Lhuys o prawach i powinnościach, 

w pamięci wszystkich. Jakże więc dzisiaj 
• -  mógłby się gabinet berliń

tkwi jeszcze 
niedopełniwszy powinno
ski z prawami pośrednictwa odzywać? Z drugiej strony 
co do podstawy układów, wiemy o co się konferencye 
rozbiły i wnosić trudno, żeby teraz gabinet petersburski 
mógl stawić propozycye, któreby państwa zachodnie i 
Austryą zaspokoić były zdolne. Rzeczą przeto podo- 
bniejszą do prawdy, że zjazd w Stolzenfels odnosi się 
do położenia Prus tak względem państw sprzymierzo­
nych, jak względem Niemiec.

Pan baron Prokesch d’ Osten wyjedzie do Carogrodu 
w przyszłym miesiącu.

L w ó w  24 września. Uchwalą c. k. galicyjskiej 
komissyi organizacyi krajowej mianowani są aktua- 
ryuszami przy mieszanych urzędach powiatowych 
w lwowskim okręgu administracyjnym: będący do 
dyspozycyi komisarz obwodowy Bazyli Torosiewicz 
do Trębow li, justycyaryusz kameralny Jędrzej Ikie— 
rat do Medenicy, obwodowy konfident rachunków 
Karol Juszkiewicz do Stryja, sekretarze magistratu 
Adam Siatecki do Rudek i Jan Marszalkiewicz do 
Jarosławia, justycyaryusze prywatni, Piotr Łoziński 
do Złotnik, Teofil Jarzymowski do Peczeniźyna, Le­
opold Dobrzęcki do Delatyna, Karol Maryański do 
Zaleszczyk, prywatny urzędnik Zeno Lubomęski do 
B ełza , kancelista karnego sądu Rudolf Niżałowski 
do Zaleszczyk, kontroler podatkowego urzędu Piotr 
Malicki do Buska, kanceliści gubernialni Adolf S e-  
dlaczek do Żurawna, i Ferdynand Schwabe do Ra- 
dziechowa, kanceliści obwodowi Leon Biskupski do
Kołom yi, Józef Jawornicki do Radymna, Michał __   wujw,___ r ----------- t _
Łuczkiewicz do Jarosławia, Mikołaj Torosiewicz do wej, okazuje się być tern skuteczniejszą grun owniej-

Faranowski do Horodenki, Edward Sucharda d o L u -  
baczowa, rewizor policyi Antoni Spaczyński do W oj- 
niłowa, mandataryusze: Seweryn Fiutowski do Czort- 
kowa, Jan Michlewicz do Brzozowa, Ludwik Janu­
szewski do Mielnicy, Szymon Sołtysik do Jaworo­
w a, Jan Kulczycki do M ościsk, Andrzej Migaczeski 
do Brzozowa, Stanisław, Józef Soroczyński do Bir­
czy, Franciszek Zięba do Mikołajowa, Hieronim Ra- 
dzichowski do Tyśmienicy, Franciszek Rogosz do 
Kałusza, Juliusz Sochanik do Kopyczyniec, Win­
centy Krzykowski do Czortkowa, Alojzy Rakowski 
do Oleska, Feliks Stefanowski do Dubiecka, Julian 
Bandrowski do Baligrodu, Ferdynand Daszyński do 
Zbaraża, Michał Zapaliński do Borszczowa, Franci­
szek Kiszling do Bolechowa, subst. kontrolor urzędu 
przychodowego Franciszek Lach do Obertyna, man- 
dataryusze dom. Rudolf Łodwiński do Liska, Maciej 
Bóker do Śniatyna, Michał Mohifowski do Sołotw i- 
ny, Leon Śnieżek do Kałusza, Jan Pawłowicz do 
Grzymałowa, Wikto* Halajkiew.cz do Rohatyna, 
Wincenty Dąbrowski do Manasterzysk, Marceli Ru­
dnicki do Skolego, W incenty Hryniewicz do Boho- 
rodczan, prywatny justycyaryusz Maksymilian bta- 
rzewski do Mielnicy. ^

W Seueń 9 października. K or. A ustr. pisze: Pod 
względem ważnych operacyj finansowych obecnie 
w tok u  będących, zasługuje szczególnie na uwagę
ta okoliczność, źe przez wprowadzenie onych w ży­
cie, dług państwa do Banku nietylko jak przedtem 
projektowano, zmniejszy się do summy 80  mu. zir., 
ale zupełnie umorzonym zostanie. Wprawdzie dług 
do tego stopnia zniżony, nie m ógłby być ze w zglę­
du na więcej niż wystarczające pokrycie swoje, u -  
waźany jako przeszkoda utrwalenia się banku, wsze 
lako operacya skarbowa, która naraz zaspakaja w szel­
kie należytości państwa naprzeciw instytucyi banko-

Nadworny, Edward Englisch do Gwoźdzca, Józef 
Charkiewicz do Kutt, Wincenty Engbert do Kra- 
kowca, Alojzy Kluczycki do Nieinirowa, Emil Mi­
chałowski do Sanoka, Jan Karpiński do Żółkw i, pi­
sarz ekonomii kameralnej Jan Brieker do Komarna, 
kancelista karnego domu Maksymilian Lubowicz do

szą i chwalebniejszą. Owa znacznie mniejsza częsc 
długu, której nie zaspokoi wartość dóbr publicznych 
odstąpionych bankowi, pokrytą zostanie za pomocą 
ustalonego przepisami umorzenia. Tak więc pra­
wdziwie wyrzec można, źe bank wstępuje na drogę 
niezawisłości i rehabilitacyi, która zdolnym go czyni

Wiedeń 8 października, 
oś Pobyt Króla Pruskiego w Stolzenfels i przyjazd 

współczesny do tego zamku Króla Wirtemberskiego_ i 
i księcia Gotąjskiego, dały powód do mniemania, że 
kwestya układów była zjazdu tego celem. Mniemanie 
to nie zasługuje na wiarę z dwóch powodów: naprzód, 
że gabinet berliński jest względem państw zachodnich 
na stanowisku, naktóremby roli pośrednika przyjąć nie 
mógł; powtóre, że podstawy do układów brakuje. Od 
wymiany not 8 sierpnia r. z. między Francyą, Anglią 
i Austryą, do którąj Prusy nieprzystąpiły a więcej je­
szcze od traktatu 2  grudnia a następnie konferencyj

Lubaczowa, sekretarz magistratu Franciszek Jaki do j  do pełnienia zleconych sobie ważnych obowiązkow. 
Dobromila, kancelista magistratu Karol Horny do | Co się tyczy instytucyi hipotecznej, ma ona tworzyć 
Gródka, przełożony kameraryi miejskiej A leksander; osobną gałęź banku z odrębnem urządzeniem, a ka- 
Zbysławski do Buczacza, urzędnicy magistratualni: pitat zakładowy 20  mil. złr- wyłącznie ma na te 
Antoni Ketterer do Niźankowic, Jan Zajączkowski cele służyć.
do Drohobycza, Jędrzej Leszczyński do Sieniawy,! _  W edług Lloyda peszteńskiego, w ministenum  
W aw rzyniec Oszostówicz do Jaworowa, Joachim Za- skarbu zajmują się nad wyrównaniem podatku grun- 
bilski do Z abłotow a, Józef Rosenbaum do Bolecho- towego, i jak zapewniają, ważne pod tym względem  
w a, Henryk Dziamski do Drohobycza, Konstantyn nastąpić mają zmiany. W różnych prowincyach ino- 
Frank do Sokala; m andataryusze: Jan Funiak do j narchii rozmaicie liczoną jest wysokość tego poda- 
Kozowy, Jędrzej Romanowicz do Z ałoziee, Antoni ! tku Cu nas 16%  czystego  dochodu P. R. Cz,), o -  
Tuszeski do Podhajec, Henryk Hauke do T yśm ie- \ szacow anie rów nież gruntu n ic w szędzie  na jednych  
nicy, Ignacy Heldenburg do Czortkowa, Karol Lin- ' i tych samych opiera się rachubach. R óżnice te  mają 
dner do Bursztyna, Hipolit Leszczyński do Husia- ' zniknąć przez zaprowadzenie jednostajnych prawi- 
tyna, Szymon Horodyski do Peczeniźyna, Józef B a -jd e ł w całe'm państwie. Następnie do ksiąg- kata- 
zoni do Chodorowa, Karol Starki do Turki, Jan stralnych wciągane być mają na przyszłość wszelkie 
Werner do Szczerca, Antoni Feigel do Jazłow ca,1 ulepszenia uprawy gruntów, gdyż takowe wartość 
Eugeniusz Henryk Eckardt do Trębowli, Edward 1 ziemi podnoszą, gdy tymczasem wpisywano dotąd 
Acht do Ustrzyk dolnych, Adolf Aulich do R o h a -! corocznie takie tylko zmiany, które powstawały 
tyna, Antoni Aleksiewicz do Sokala, Jan M ianow -; w skutku wypadków elementarnych, zakładania no­
ski do Kossowa, Jan Glazarewicz do Rawy, Karol wych dróg lub przemiany granic. Przez zamierzoną 
Nawrocki do Sanoka, Leon Tatomir do Glinian, K a-| reformę spodziewają się uzyskać większy podatek 
zimierz Janiszewski do Grzymałowa, Napoleon Ba- gruntowy, oparty na rzeczywistej wartości ziemi 
rański do Medynia, Paweł Solecki do Tłumacza, i  — Radzca stanu rosyjski p. Mikołaj Grecz zaba- 
Leon Zawadzki do Skałatu, Józef Studziński do R a - ! w iwszy krótko w Wiedniu wyjechał napowrót do 
dymna, Edward Brandstatter do Przemyślan, Cyryl Petersburga, jakkolwiek utrzymywano, źe tenże za- 
Berezowski do Jazłow ca, Eliasz Mitkiewicz do N a d -1 mieszka czas jakiś w Wiedniu i przypisywano mu 
worny, Ferdynand Dutczyński do Borszczow a, F e - 1 nawet zamiary wpływania na dziennikarstwo au- 
liks Siekulski do K opyczyniec, Maciej Bilewicz d o 1 stryackie. W  takim razie trudno przypuścić, aby 
Dubiecka, Feliks Kamiński do W innik, W ojciech S e -  w  dniach kilku zdołał posłannictwo to swoje spełnić; 
ferowicz do Zborowa, Jędrzej Lewicki do Przem y- 1 przyjąć przeto wypada, źe jeżeli nie dla innych zu -  
ślan, Erazm Bfocki do Sądowej W iszni, Jan Mayer pełnie powodów przybył do Wiednia, to wpływ na 
do Budzanowa, Antoni Rudnicki do Turki, Jan M a -! dziennikarstwo wiedeńskie jest nader trudny, gdyż 
nastyrski do Rymanowa, Ludwik W isłocki do B r z e -1 charakter jego  nie da się pochwycić; nie są to or- 
źan, Ludwik ‘ Zawałkiewicz do Żurawna, Jędrzej gana publiczne, ale tylko sprawozdawcy, nie mają 
Glazarewicz do T łustego , w Ucieczku, Stanisław za sobą stronnictw, ale tylko prenumeratorów.
Krzanowski do Skolego, Maciej Witkowski do Ha­
licza, Aleksander Golimentowicz do Roźniatowa, Jan 
Hirschler do Glinian, Hipolit Czeżowski do Horo­
denki, Józef Nowicki do Buska, Andrzej Grabow­
ski do Brzeżan, Jan Malicki do Dobromila, Antoni

a mąj4cyc^Jedno stanowić dzieło, już wyszedł na świat 
i zawiera opis kościołów: Archikatedralnego ś. Jana 
w W arszawie, i Panny Maryi na Nowem mieście. 0- 
bok tych opisow, umieSzcZanc być mają, stosownie do 
ogłoszonego Pr°Sran?Vt w ‘zerunki Kościołów i celniej­
szych w nich nagrook w, które rytuje na drzewie pan 
Michał Starkman. J a zeszycie,
który mam pod ręką, J y próby tego, to jest
widok Kościoła s. Jana y w nim nagrobków,
i widok świątyni Panny Ma J' '  k™an> rytuje nie 
źle i chce jak widać wskrzesić zapomniany ,n, żllaby
powiedzieć u nas ten rodząj _ n;PwSZVStkn m . rzy‘ 
ścią używany dawniąj. Ale ze nie y może być
doskonaleni od razu, więc i tu iwnntP*0'
strzegąc wady, które bezwątpienia z ?z . ę e’ 
podniosą pod względem artystycznym i na GP P ace 
p. Starkmana, i wartość samego dzieła.

Co do opisów p. Juliana Bartoszewicza, j
zarzucić, te  są nieco traktowane za sucho. V\P  . ' 
dzie jest to rzecz czysto historyczna, ale przeciez i 
urozmaicić się dąje. Historya kościołów więcej zaiste 
przedstawia życia, jak historya pokrytego mogiłami 
cmentarza, a jednak spojrzyjmy, jak autor ostatniej, to 
jest p- Kaz. WI. Wójcicki, umiał ją w żywych i peł­
nych ząjęcia przedstawiać obrazach i jak rozbudzić czy­
telników ciekawość. To wszakże com wyrzekł, nieu- 
włacza bynąjmnięj pracy p. Bartoszewicza; podobny za­
rzut spotykał zbyt często i zmarłego Adryana Krzyża­

nowskiego, jak tego np. dowodzi „Dawna Polska* jego, 
Ido której mówiąc prawdę, trzeba się przykuć, ażeby 
przeczytać, gdyż sama nieporwie wcale czytających; a 
jednakże ani pod względem erudycyi, ani historyi, nie 
można jej lekceważyć. Z resztą każdy ma swoje zda­
nie, ale wiem z przekonania, że gdyby p. Bartosze­
wicz poszedł za naszem, praca jego pełna wewnętrzny 
wartości jeszcze więcejby zyskała. —

Z czterech debiutantów, występujących na tutejszej 
scenie, a mianowicie pani Gruszczyńskiej, panny Paliń- 
skiej i pp. Dutkiewicza i Borawskiego, jako śpiewaczka 
otrzymuje pierwszeństwo pani Gruszczyńska, a jako 
artystka dramatyczna, panna Palińska. O pierwszej już 
wam obszerniąj wspomniałem, a obok tego, zamieści- 
liście jeszcze inny artykuł w Czasie, nadesłany wam 
z Warszawy przez niewiadomego mi autora, i jakkol­
wiek w ostrzejszych słowach od moich uwag oddany, 
zawsze jednak w gruncie rzeczy, zgadzający się ze zda­
niem mojem.
wndnUr* m- dorer la p ilu le , gdy mój współza- 

. Przeciwnie wyrzekł bez ogródek i nic nieobwi-

PahńskieiWewLC° zaś tyczy drugieJ ’ tojest panny EaunsKiej, widząc ją tak w dramacie jak i w komedyi
trzeba j j  ą sumiennością przyznać talent nie mały. 
VVidac ze a ty ka ta myśli nad rolą i studjuje takową, 
przez co czs s  ̂ rdzo» oddąje niektóre miąjsca z pra­
wdziwym efektem. Te same nieraz słow a, wypowie­
dziane przez inną grąjącą osobę, przeszłyby może nie-

—  P osef J. C. Mości w Londynie hr. Colloredo 
przybyły za urlopem z Anglii, udał się J. C. Mości 
do Ischl.

—  Zarząd komitatu Beregh-Ugoczkiego przedłu­
ży ł czas trwania w całym komitacie juryzdykcyi do­

raźnej na zbrodnie rabunku, rozboju
—  Budżet miejski miasta Pragi na r. 1856 w y­

nosi w dochodach 368,016 zł. reń., a w wydatkach 
544,321 złr., zatem niedobór 176,305 złr.

—  JCW. Arcyks. Ferdynand Maks przybył 6go  
do Tryestu, zostawiwszy flotyllę pod Muggia i zaraz 
potem udał się do Ischl.

—  Książę następca tronu Saskiego przybył wraz 
z żoną swoją do Ischl 5go.

—  Pałac na Minorittenplatz w Wiedniu, gdzie u -  
rzędowało poselstwo rosyjskie, zajęty został na bió- 
ra towarzystwa austryackich kolei rządowych, a po­
selstwo to przeniosło się do pałacu bar. Eskelesa  
na ulicę św. Jana.

—  W  dalszym ciągu rozporządzeń tyczących się 
nauki prawa i umiejętności politycznych na wydzia­
łach prawnych w Austryi, (a które tu podajemy 
w treści), N. Pan nakazał, aby nowy plan naukowy 
wprowadzony został jak najrychlej w wykonanie. Co 
się tyczy otrzymania stopnia doktorskiego na tym 
wydziale, J. C. Mość zalecił przedłożenie sobie od­
powiednich projektów. W myśl tych najwyższych 
pos anowień, Ministerium oświecenia nakazało dzie­
kanom wydziałów prawnych, tudzież profesorom  
przygotować wszystko co potrzeba, aby wykłady 
wedle wskazanych przepisów rozpoczęły sie, i aby 
uczniowie do nich się zastówali. Uczniom zostawia 
się wolność, jeżeli przedmiot jeden przez kilku do­
centów jest wykładany, wybierać z pośród nich. 
Dziekani i profesorowie mają również doglądać, aby 
uczniowie nie słuchali wykładów nadprzepisowych 
i zostawionych sobie do woli bez poprzednich stu- 
dyow przygotowawczych. Uczniowie pilni i ubodzy 
będą mogli uzyskiwać uwolnienie od połowy opłat 
kolegiow. Cudzoziemcy słuchający nauk w  uniwer­
sytetach austryackich, nie są obowiązani trzymać się 
kolei wykładów, ani też składać egzam ina, tylko 
podlegają przepisom porządkowym pod względem  
karności. W  razie zaś wyraźnego przy zapisie o -  
świadczenia, iż chcą słuchać nauk w celu  starania 
się w Austryi o posadę rządową lub uzyskania sto­
pnia doktorskiego, obowiązani są zachować w szy­
stkie przepisy uniwersyteckie jakie obowięzują kra­
jowców. Przepisy dozwalające poddanym austrya- 
ckim uczęszczać na uniwersytety zagraniczne, pozo­
stają nadal obowiązujące, wszelako uczniowie ci 
trzymać się winni przepisów powyższych, jeżeli chcą 
być przypuszczeni w Austryi do egzaminów rządo­
wych. —  Oprócz tego c. k. Ministerium oświecenia  
wydało ustawę przechodnią dla uczniów, którzy o -  
becnie słuchają nauki prawa, lub po skończeniu nauk 
prawnych mają składać egzamina rządowe.

N i e m c y ,
Z wiadomych dotąd wyborów do pruskiej Izby 

deputowanych nic je sz c z e  wnosić się nie da o przy­
szłym  podziale Izby na stronnictwa. Wprawdzie 
strona prawa w niezmiernej przedstawia sie w tvch 
wyborach m niejszości, wszelako wróży ona sobie 
źe w Pomorzu właściwych Prusiech, prowincyi Sa­
skiej ltd. będzie górą. Wybór także kilkokrotny hr. 
Schwerma b. prezydenta Izby a w r. 1848 ministra 
przypisywany być winien więcej osobistości 
aniżeli przewadze stronnictwa które tenże 
zentuje.

—  Król Jmć pruski w powrocie z nad Renu no­
cować miał w poniedziałek w  Hannowerze, a we 
wtorek spodziewany był w Sanssouci. —  Królowa 
Marya Amelia (wdowa po Ludwiku Filipie) przy­
była z księciem i księżną Montpensier 6go b. m. do 
Bonn i nazajutrz odpłynęła statkiem parowym, u -  
dając się przez Szwajcaryę do W łoch. Książę Na­
stępca tronu saskiego wraz z żoną swoją wyjechali 
4go z Monachium do Ischl dla złożenia odwiedzin 
N. Cesarstwu.

Oddawna krążyły pogłoski o ustąpieniu mini­
stra wojny w Hesyi elektoralnej jenerała Haynau, 
mówiono także nawet że i sam Hassenpflug prezy­
dent gabinetu ustąpi. Dotąd pogłoska ta sprawdziła 
się tylko co do p ierw szego, w którego miejsce po­
wołany został jenerał Lossberg.

—  Trzech oficerów załogi hamburgskiej podało 
się o uwolnienie od służby przytaczając za powód, 
źe się chcą zaciągnąć do angielskiej legii cudzo­
ziem skiej, lecz odmówiono im dymissyij czwarty

jego,
repre-

spostrzeżenie, gdy tymczasem p. Palińska, umie obró­
cić je na swoją korzyść i bardzo często użyć szczęśli­
wie, przez co zbliza się do tego, co francuzi zwykli: 
coup de ThSatre nazywać.

Dutkiewicz przyjmie zapewne role buffo; jak na pier­
wszy jego debiut w Lalce Norymberskiej, wiele okazał 
śmiałości, i wcale me zle mu się powiodło. Rodząj ról 
komicznych^ wymaga oddzielnego zupełnie charakteru, 
oddzielnych że tak powiem form w wyrazie twarzy, gło­
sie, spojrzeniu i ruchach, a warunki te w części on po- 
si:ida; dla tego przy pracy i zamiłowaniu, niezawodnie 
się wyrobi. Borawski, raz tylko ukazał się w Lalce, 
więc jeszcze nie pociągam go przed trybunał opinii.

Panna Ciemska już stanowczo opuściła scenę War­
szawską^ na której przez długi czas zbierała oklaski. 
Mówią, że udąje się do Wilna i że ma zamiar występo­
wać na tamtejszej scenie.—

Smutne tu bardzo wrażenie zrobiła wiadomość o zej­
ściu z tego świata hr. Anieli z książąt Sapiehów ordy- 
natowej Zamoyskiej, małżonki lir. Konstantego, mieszka­
jącego w Warszawie w ordynacyi przy ulicy Senator­
skiej. Hrabina prowadziła tu dom nadzwycząj gościnny; 
co sobota otwierały się tam salony, gdzie naj pierwsze 
przyjmowała towarzystwo. Każdy bez wyjątku kto 
tylko miał sposobność zbliżenia się do niąj, musiał u-
szanować jej piękne serce, jćj ł a g o d n o ś ć  i uprzejmość 
w obąjściu, słowem wszystkie te przymioty duszy, ja- 
kiemi słynęły nasze polskie Matrony. Długo też bez-

wątpienia nietylko rodzina, ale i znajomi, czuć będą bo 
leśną próżnią, Jak  ̂ aI"ier® urządziła, przez wydarer 
jej z grona t0W8rzyst" a'. ^ marfa ona jak to wam jui zapewne z pism naszych wmdomo  ̂ ^  Krośnjewjcac] 
u swąj córki pani Rembiehnskiej, ( d .  2go b. m.) gdzi 
chwilowo b»w'{a , ZW .J ą  swoją pieczołowitości) 
w jęj chorobi . > ycząjeni jesteśmy do sypanii
mogił, bo w_ * Prob ciężkich, kiedy śmierć an
naJ tvsiare nnS K 6 , “ żatMj różnicy nierobiłiw wyborze, > ą P°d°bnych gromów obiło się o u
szy; / Jne rnHzaiu L ? 9 ’ aby ktbra wiadomość o zgo 
me te?° . J  °b, takie sprawiła wrażenie i tal

S 3  i n L d U l o S f t i y  -  ° ^  S“
Zws r „ u“ nych korespondentów, k o ta «  wen 

Spr8(r>ipst 7 P ini^ jZe spostrzeżeniami meteorologiczne
je enPi°a8° dt  dągle nam 8przyja’ 1 źe rozkoszu 

iam iast tvrh h J latem; chociaź prawde '"Ówiąc 
oowinienbvm rl* r° matrowych uwaS > sielskich pieśni 
liniflph hn ^ hymn Pożegnania zanucić. W tyci 
me o m E 6™ W. miąj8ce zaludnienia Warszawy na zi 
r  i ^  kllka Piękności tutyszych, którym dłu
L ; «  oddawano hołdy, a po których już dzisiaj zo
stąje tylko.... wspomnienie! q
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zaś, który już był w Londynie i jako oficer an­
gielski w rócił, został aresztowany.

— Rejencya lignicka wydala obwieszczenie ty­
czące się wywozu amunicyi wojennej za granice (do i 
Rosyi) i powiada, że wykazało się iź znaczna ilość j 
amunicyi niepochodząca z krajów związku celnego ,' 
udawaną bywa za takową i wywożoną z kraju. Po- j 
chodzi to ztąd , iź świadectwa wydawane bywają nie . 
na miejscu produkcyi lecz na drodze. Rząd obostrza ‘ 
przeto przepisy odnoszące się do wywozu artyku­
łów do kontrabandy wojennej policzonych, a zara­
zem przytacza, źe ołów i siarka, pierwszy przez 
przetopienie, druga przez oczyszczenie nienabierają 
własności wyrobu krajowego, że wreszcie siar a 
W bardzo małej w ogóle ilości produkowaną ywa 
w Szląsku. W ładze celne otrzymały nakaz surowe­
go pilnowania kontrabandy i składania rządowi ra­
portów o śledztwach z tego powodu przedsiębranych.

B o s s y a .
Niektóre listy niby z Odessy w dziennikach nie­

mieckich zamieszczone mówią, że W ielki książę 
Konstanty wyjechał 27go września z Mikołajewa do 
Krymu. Następnie wróci do Odessy, a z nim ma 
przybyć książę Gorczakow, aby wziąść udział w na­
radach, które w przytomności Cesarza odbywać się 
tam mają względem przyszłego planu wojny. Donie­
sieniu temu nie dajemy wiary, albowiem wódz na­
czelny nie może się oddalać z pola walki w obe­
cnych okolicznościach.

— Rząd rosyjski zakazał wywozu sukna tak gru­
bego jak wszelkiego innego z Polski i z Rosyi na 
całej europejskiej granicy.

— Nadzwyczajny poseł portugalski przy dworze 
rosyjskim hr. Villa-Real umarł 26go września w Pe­
tersburgu.

Kraje Czarnomorskie.
Do dnia 7go października żaden ważny wypadek 

nie zaszedł na krymskim teatrze wojennym. Sprzy­
mierzeni wykonywają ciągle rekonesanse z doliny 
hajdarskiej przeciw lewemu skrzydłu rosyjskiemu 
hu dolinie górnego Belbeku, a czasem docierają 
w tych rekonesansach aż do lewego brzegu tej rze- 
hi. Najważniejszą wiadomością zamieszczoną w de- 
Peszy księcia Gorczakowa, jest, iź 7go października 
W południe flota sprzymierzona licząca 37 okrętów, 
Statków parowych i żaglowych i mająca zapewne 
ha swoim pokładzie wojsko lądowe wypłynęła z za­
toki Kamyszu żeglując w kierunku północno-wscho­
dnim. Jeżeli oddaliwszy się od brzegów kierunku 
swego nie zmieniła, płynio zapewne do Kerczu. ®*o- 
źe sprzymierzeni zamierzają w Kerczu i Jenikale 
silny korpus na brzeg wysadzić, a rozbiwszy od­
dział rosyjski jenerała Wrangla i opanowawszy Kaf- 
ff, posuwać się stamtąd do wnętrza Krymu, obejść 
góry i zagrozić rosyjskiej linii odwrotu. Przedsię­
wzięcie jednak takie byłoby bardzo ryzykowne, a 
przy niedostatecznych pociągach prawie niewykonal­
ne. Dlatego mniemamy, źe flota następnie kierunek 
Zmieniła i popłynęła ku Odessie, gdzie właśnie 7go 
Października miał przybyć Cesarz Aleksander.

—  Piśmienne wiadomości z Krymu sięgają do 24 
Września. Korespondent Monitora pisze z Kamyszu 
22go września: „Wprowadzenie na okręty wojs 
Przeznaczonych do Eupatoryi dzisiaj ukończono. Jaz­
da i artvlerya jest na pokładzie fregat, korwet i stat­
ków przewozowych, piechota wsiadła na okręty 
liniowe Ulm, Jean-Barth i kilka innych; flota z tern 
wojskiem właśnie wypłynęła na morze. Admirał Bruat 
sam kierował wsiadaniem na okręty, i popłynął do 
Eupatoryi aby być przytomnym wylądowaniu. Od 
chwili wzięcia Sebastopola flota jest w wielkim ru­
chu ; codziennie przybywają okręty z Bosforu lub 
z Marsylii z wojskiem lub z potrzebami wojennemi*.

Korespondent Timesa pisze 23go września z obo­
zu sprzymierzonych pod Sebastopolem: „Rosyanie 
Wywożą pośpiesznie zapasy z magazynu leżącego tuż 
nad zatoką naprzeciw warowni mikołajewskiej (dla 
tego zapew ne, że magazyn ten może być łatwo zbu­
rzony i spalony przez bomby rzucane z bateryj fran- 
cuzkich wzniesionych obok warowni mikołajewskiej 
P. R. C.) i przewożą takowe ku Belbekowi. Zarazem 
Zakładają na górnej płaszczyźnie Belbeku w półno­
cno-w schodniej stronie przed Sebastopolem inny 
magazyn, do którego zwożą zapasy z głębi Krymu. 
W pobliżu tego magazynu wznosi się jakaś waro­
wnia a raczej z ziemi usypana reduta. Gołem okiem 
widzieć tam można piramidalne stósy worów na­
gromadzone. Ztąd widać, że Rosyanie nie cierpią 
bynajmniej niedostatku żywności. Znaczne zapasy ży­
wności pozostawione w południowój części Seba­
stopola i liczne stada wołów pasące się dzisiaj na 
górnej płaszczyźnie za północnemij warowniami, są 
potwierdzeniem powyższego mniemania. Na drzewie 
1 wodzie nie zbywa Rosyanom, a prawe swe skrzy­
dło zasłaniają ciągle nowemi szańcami na północnym 
Wybrzeżu zatoki sypanemi. z tego wszystkiego 
Wnosić można, że chcą zostać przez zimę na swoich 
teraźniejszych stanowiskach, a sprzymierzeni próżną 
cieszyli się nadzieją dobrowolnego odwrotu Rosyan. 
Dzisiaj starają się sprzymierzeni zwrócić na prawe 
skrzydło rosyjskie na północnem wybrzeżu stojące, 
silny ogień, i w tym celu między warownią miko- 
łajewską a rozwalinami warowni aleksandryjskiej 
"znieśli bateryę strzelającą do warowni konstanty­
nowskiej. Baterya ta francuzka w takim punkcie jest 
obudowana, iż warownia konstantynowska z 4ch tyl­
ko strzelnic do niej strzelać może. Rosyanie uwia­
domieni o tym zamiarze sprzymierzonych, nakryli 
dach warowni konstantynowskiej worami z piaskiem 
* na nim wzniósłszy przedpiersia i trawersy, urzą­
dzili bateryę". . .

London Gazette ogłasza krótki raport jenerała

Simpsona 18go września datowany, zawierający je ­
dynie nazwiska oficerów, którzy odznaczyli się przy 
szturmie Sebastopola w dniu 8 września.— Dzienniki 
angielskie mówią, źe rządy angielski i francuzki 
wysyłają do Sebastopola murarzy, cieśli, kowali itd., 
mają oni pracować nad odbudowaniem Sebastopola. 
Gdy nie można przypuścić aby sprzymierzeni odbu­
dowywali tę tw ierdzę, by ją znów później Rosya­
nom powrocić, dla tego upatrują w tern dowód, że 
an‘ .w jncyźu  ani w Londynie nie zamyślają o od­
daniu Sebastopola, tak wielkiemi ofiarami zdobytego.

. Korespondent do dziennika francuzkiego L a  Presse 
pisze z Kamyszu pod dniem 22 w rześnia: „Od pię­
ciu dni panuje tu wielki ruch wojsk. Jedna dywi- 
zya piechoty naszej, 6ty i 8my pułk dragonów i 
8my pułk huzarów popłynęły do Eupatoryi. Wojska 
te łącznie z dywizyą egipską pod wodzą Achmeta- 
Menekli paszy i z jazdą turecką pod Iskander paszą 
(Ilińskim) będą niepokoić nieprzyjaciela z tyłu za­
grażając jego związkom. Równocześnie nad Czar­
ną i w dolinie bajdarskiój poruszają się znaczne si­
ły. Oczekujemy zatóm ważnych wypadków. Lecz 
wszystkie te przygotowania odbywają się w głębo­
kiej tajemnicy, i nic o ich celu wiedzieć nie można. 
Sebastopol obsadziły nasze wojska; jenerał Bazaine 
jest komendantem twierdzy; załogę składają 30ty i 
42gi pułki piechoty, legia cudzoziemska, oraz od­
działy inżynieryi i artyleryi. Korabelnają zajęli An­
glicy. Udało nam się zbliżyć do warowni mikoła­
jew skiej, lecz Rosyanie chcą nam wzbronić umo­
cnienia się w tym forcie, który pozostał prawie 
w całości. Dwie baterye rosyjskie w pobliżu wa­
rowni konstantynowskiej wzniesione, strzelają ciągle 
do miasta. Nasza inźynierya zbudowała baterye u -  
zbrojone powiększej części moździerzami, z których 
nieprzyjacielowi odpowiadamy. Kilka osób, które 
mimo zakazu weszły w część miasta leżącą bliżej 
północnej strony, padło ofiarą swej ciekawości. Co­
kolwiek zamierzają Rosyanie, z naszej strony po­
stanowiono, jak się zdaje w mieście się usadowić. 
Z Paryża nadeszły rozkazy, aby Sebastopol umocnić. 
Jest także zamiar, aby wielki szpital nad przystanią 
artyleryjską i koszary wzdłuż wybrzeża, które w do­
brym dość stanie pozostały, na użytek obrócić*.

Względem zburzenia lub zatrzymania Sebastopola 
pisze Times: „Chociaż sapery i minierowie armii 
sprzymierzonej, na rozkaz swoich jenerałów  po­
czynili przygotowania aby zburzyć do reszty doki i 
warownie sebastopolskie, zamiar ten jednak nie 
wszedł w wykonanie, a na polecenie rządów an­
gielskiego i francuskiego roboty te zawieszono. 
Gdybyśmy mieli Rosyanom port sebastopolski po­
wrócić, lub gdyby groziło niebezpieczeństwo iź 
z niego wypędzeni będziemy, wtedy dopiero należy 
zburzyć zakłady morskie i wojenne Sebastopola. 
Lecz teraz potrzeba koniecznie zatrzymać i umocnić 
to ważne stanowisko: aż do końca wojny będzie 
port sebastopolski bezpieczną przystanią dla naszej 
floty; przy zawarciu zaś pokoju może on być wa­
żnym p u n k tem  do u k ła d ó w .1*

 S z c z e g ó ło w y  o p is  w y p a d k ó w  n a  A z y a ty c k ie m  te a ­
trze w o je n n y m  d o p ro w a d z ić  m o że m y  d o  16 w r z e ­
śn ia  , w dniu tym bowiem datowany jest następują­
cy  r a p o r t  jenerała Murawiewa ogłoszony w Buskim  
Inwalidzie , a donoszący o świetnej potyczce jazdy 
rosyjskiej z turecką, w której to potyczce dragoni, 
kozacy i konna milieya gruzyjska rozbiła oddział tu­
recki liczący 1500 regularnej jazdy i do 1000 ba- 
szybozuków i kilkaset spieszonych jeźdźców wraz 
z 4  górskiemi działami. W yjątek z tego raportu brzmi 
jak następuje:

„Dowódca tureckiego oddziału stary i mężny je ­
nerał Ali pasza, który walczył w wielu wojnach 
prowadzonych przez Turcyą w ostatnich czasach, 
został wzięty w niewolę; nadto wzięto w niewolę 
1 oficera, 45 żołnierzy, a zdobyto: 1 chorągiew, 2 
sztandary, cztery górskie działa, i obóz pełny koni, 
broni i bagażów. W  potyczce tej poległo do 400 
Turków.

Walka stoczoną została w następujący sposób: 
jenera ł Murawiew dowiedział się, źe w Olta i Penja 
ka (na zachód Karsu) są zgromadzone znaczne za 
pasy żywności, a nadto że w Penjaka i w Panszruta 
znajdują się wojska tureckie przybyłe z Erzerum, 
które drogą od Ardaganu wiodącą (z północno-za­
chodniej strony K arsu) zamierzają przedrzeć się 
wraz z żywnością do Karsu. Posłał zatem jenerał 
Murawiew w nocy z 9 na 10 września oddział pie­
choty i jazdy z 20 lekkimi działami i 8 rakietnicami, 
pod wodzą jen.-porucznika Kowalewskiego, z roz­
kazem, aby nieprzyjaciela pod Penjaka stojącego 
rozproszył i drogę przez Panszrut do sandziaku Gel- 
skiego oczyściły Po forsownym 70cio-wiorstowym 
pochodzie, dościgła jazda nasza oddział nieprzyja­
cielski, stojący przy wiosce Pejaka pod dowództwem 
3ch paszów. Turcy obsadzili spieszonymi jeźdźcami 
naprzód wysunięte w zgórza, baszybozuki stali uszy­
kowani n8 wyżynie przed w sią, jazda regularna z ar- 
tyleryą w tyle.

Dnia 11 września; o godzinie 6tej wieczór roz­
poczęła się zacięta walka; nasze dzielne wojska, 
pomimo silnego °gn,a kartaczowego i karabinowego, 
wyparły nieprzyjaciela ze wsi i zdobyły jedno dzia­
ło ;  przestraszone i w bezład wprowadzone wojsko 
tureckie poczęło uciekać. Napróźno usiłował Ali— 
pasza powstrzymać swych żołnierzy i bój odnowić. 
Sam został otoczony przez kozaków, bronił się bo­
hatersko , lecz raniony, wzięty został do niewoli 
przez assaułę Serdjukowa. Kozacy przełamawszy 
ostatni opór, pędzili za pierzchającemi nieprzyjaciół­
mi po drogach do Olty i Kotyku prowadzących, a nie 
tracąc czasu na braniu jeńców , starali się jedynie 
rozpraszać uciekających i niedozwolić Turkom na- 
nowo się zgromadzić. W  pogoni tej jazda nasza gna­
ła  rozproszonych Turkpw po obu drogach 15 werst,

przyczem zabrała im wszystkie działa; ostatnie dzia­
ło  zdobyła już 10 werst za obozem tureckim. Stra­
ta nasza jest mało znaczna; raniono nam 2 kozaków 
i 6 m ilicyantów(?).“

!

firontea mi g o w a  i zagraniczna.
—  Kuryer Warszawski p i iz e : D zień  d rug i pa idz ier 

n ika zebrał litzn e  grono  k rew nych , sąsiadów, przyjació ł 
z bliższych i dalszych okolic w Rejow cu, w dom u K się­
stwa Adamostwa W oronieckich . W  dniu tym  odbył się 
obrzęd zaślubin jedynćj ich córki N a ta lii z p . S tan isła ­
wem Lasockim , w łaścicielem  d ó b r w Gostyńskićm , synem 
Józefa  Lasockiego, a  w nukiem  A dam a kaszte lana Socha- 
czewskiego, znanego w swoim czasie z  zasłng  i prawości 
m arszałka T rybunału  lubelskiego. Z w iązek ten  pobłogo­
sław ić raczy ł w kaplicy pałacow ćj J w .  Pieńkow ski B i­
skup dyecezyi Lubelskićj.

—  W  pałacu  wystawy w M onachium , k tó ry  te raz  pu ­
stk ą  stoi, dawano tem i dniam i olbrzym i koncert. Z jechali 
się tam  w tym  c.ilu pierw si z całych N iem iec artyści. 
D w ór królew ski i m nóstwo obcych, m ianowicie w racają­
cych a wystawy p a ry sk ió j, a  naw et tak ich  co um yślnie 
przybyli na  ten  koncert, zajm owało galerye i znaczną część 
w ielkićj nawy. K oncert szedł j u i  w najlepsze, kiedy na 
jednój z galeryj k toś oparł się 0 p łócienne przepierzenie 
zasłaniające uboczne wyjście i p łócienna ta  ściana za­
czę ła  się usuwać. N a  w idok tego rozległ się po całój 
sali krzyk, że się jed n a  ściana pałacu  wali, ogromny po­
w stał popłoch, wszystko się rzuciło  na  wschody, szczę­
ściem tylko, i e  poręcze ga lery i utrzym ały  ciężar cisną­
cego się tłum u ludzi. N iek tó rzy  z widzów pow ybijali o- 
kna pałacu  i po żelaznych szczeblach w iązania dostali 
się n a  dach. Ci co byli na  dole, rzucili się częścią ku 
głów nym  drzw iom , częścią zaś ku przeciw nej stronie, 
gdzie  b y ła  o rk ie s tra , i uciekając, poprzew racali pulpity , 
p o tłuk li skrzypce i basetle. W  tym  ogólnym  popłochu 
n ie obeszło się bez innych szkód, a  lubo n ik t n ie został 
na  szczęście uduszony, lecz sińców i guzów, potarganych 
sukien, zgubionych szalów , zegarków  i kosztowności do­
tąd  nie policzono. G ratysowi słuchacze stojący przed pa ­
łacem ujrzaw szy co się dzieje, roznieśli z krzykiem  wieść 
po mieście, i e  pałac  wystawy się wali i gruchocze wszy­
stkich, k tó rzy  się w nim znajdują. C ałe m iasto ogarnęła 
ogrom na trw o g a , tysiące pobiegło ratow ać nieszczęśliwych, 
a to wszystko stało  się tak  n ag le , i e  kiedy tłum y przy­
biegły z m iasta, j u i  głów ny strach  by ł p rzem inął. W zn ie­
siono więc w iwat królow i L udw ikow i, k tó ry  p rzez  ten  
czas z loży swój nie ruszył s ię , i zwolna zaczęto grom a­
dzić resztk i orkiestry. N ied ługo  potćm  koncert rozpoczął 
się na nowo, ale j u i  i połowa słuchaczy nie pow róciła 
do sali.

—  O postępie dziennikarstw a w A ustry i św iadczą cy­
fry  podane przez pismo Austria. Z dzienników wydawa­
nych w W iedniu  przesyłano pocztą w roku  1 8 4 8  egzem ­
plarzy  1 ,1 8 9 ,9 3 4 ; w r . 1 8 4 9  7 ,1 6 6 ,2 7 3 ; w roku 1 8 5 0  
8 ,5 3 8 ,7 4 9 ; w r. 185 1  1 0 ,2 6 0 ,8 1 4 ; w r. 18 5 2  9 ,2 6 2 ,0 1 8 , 
w r. 1 8 5 3  9 ,7 9 1 ,7 4 3 ;  w r .  1 8 5 4  1 3 ,3 9 0 ,1 5 1 . W  roku 
bieżącym  poczta w ysyła dziennie blisko 6 0 ,0 0 0  egzem ­
plarzy z W ied n ia , wypada p rzeto  m nićj więcó, na rok 
1 8  m ilionów. W  końcu czerwca wychodziło w W iedniu  
5 9 czasopism, * ty c lr  1 9 politycznych, 1 5 beletrystycznych, 
2 8 fachowych, 2 adm inistracyjnych rządowych. Z  tych

ychodziło 3 w językach  słow iańskich, 1 w m adziarskim ,
we włoskim , reszta  w niem ieckim  języku.
—  N ie jak i L ouberts kucharz  w jednój z paryzkich restau- 

ra to rn i ma być wynalazcą owego śro d k a , za pomocą k tó ­
rego św ieże mięso d łu g i czas bez  w zględu na tem pera­
tu rę  da się przechowywać. M anchesterski Guardian o- 
p iw iada , że L ouberts n iem ógł znaleść nikogo, coby chciał 
wynalazek jeg o  na w ielkie rozm iary  zastósować. W  prze­
szłym  roku  udało  m u się posłać nieco m ięsa d la  floty 
baltyckiój. L is ty  p isane p rzez niego do Cesarza pozosta­
ły  bez odpowiedzi. S traciw szy w szelką nadzieję korzysta­
nia z  w ynalazku sw ego, L o u b erts  opuścił Paryż i udał 
się do m iejsca swego urodzenia w B erry. W  kw ietn iu  r. b. 
otrzym uje wreszcie depeszę telegrafem , k tóra  nakazuje mu 
stanąć w T uilleriach . Cesarz wezw ał go do siebie i rzek ł 
m u : „W yw iadyw ałem  się o w szystk ićm , mięso przesłane 
przez pana na  flotę było ja k  najlepiój zachowane. A le 
nie m ożna poprzestać  na tóm. Idz ie  tu  o to, żeby za po­
mocą tego środka  dostarczać tan ie  mięso d la Francyi. 
T rzeb a  jech ać  do A m eryki południowój i z tam tąd  całe 
okręty m ięsa dobrze przechow anego sprow adzać, a  jeś li 
się u d a ,  to zobaczym y co w arta  ta  m eto d a .* —  „B ardzo 
chętnie* odpow iedział L ouberts „ale  mię niestać na tak ą  
p róbę.*  C esarz w yjął więc z b ió rka  60 biletów  banko­
wych po 1 0 0 0  fr. i d a ł m u takow e. Louberts w yjechał 
zaraz i niedawno nap isał z B uenos-A yres, źe je s t  p rze­
konany, iż zam iar jeg o  zupełn ie  mu się powiedzie.

—  Znakom ity p o rtrec is ta  w iedeński Am m erling poje­
chał do K onstantynopola, dokąd wezwany został przez 
Su łtana, k tó ry  m u się każe malować.

—  Z P aryża  donoszą o śm ierci znakomitego m alarza 
rodzajowego K am illa  R oqueplan.

t a  parterów  pabiieim ycb f pieniędzy
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 10 paidziernika.
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1 (  '  kr. ■—  Polsk i ku ran t i pięciozłotów ka 1 £ tr.

_ ura R*t. zast. w ga l. stan . Insty tucie  k redy­
towym . n s y tu t  k u p ił prócz kuponów 1 0 8  po z łr. —  

S p rz e d a ł  10(J r }r . 92  e r .  _  —  
L W  za 100  złr. 91 k r. 3 0 . —  żąiał r ! r . _  fa..

K u r s  w ie d e ń s k i  s 9 paidx;ern Matai;k; 743/g. 
Nowa pożyczka 59 / 4. A kcye B anku  w iedeń. 1 0 4 8 . 
Akcye kolei Żelazn, półn. 198  / a . —  A gio  0d  1 7 3/
od srebra 1 3 % . —  Obiig. uwols. g r u n t  6 6 %  F o i^ ’ 
czka ostatn ia narodowa 7 7 /g.
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P r z e g l ą d  p o l i t y c z in y .
Depesze telegrafirsne.

P e t e r i b u r g  8go października. Flota sprzymie­
rzona, która wczoraj opuściła przystań Kamyszu, 
dzisiaj o godzinie 7 rano ukazała się przed Odessą 
i stanęła przed tóm miastem na kotwicy. — (Cho­
ciaż mylnie wczoraj telegrafowana depesza ks. Gor­
czakowa, że flota sprzymierzona odpłynęła z Kamy­
szu W kierunku północno-wschodnim, kazała nam 
mniemać, iż może flota ta żegluje ku Kerczowi, aby 
tam wysadzić na brzeg silny korpus, —  zawsze je ­
dnak spodziewaliśmy się prędzej, jak to na począ­
tku wiadomości z Krajów Czarnomorskich wyrazili­
śmy, źe zapewne kierunek swój oddaliwszy się od 
brzegu, zmieni i popłynie przed Odessę. Widzimy, 
że przewidzenie nasze się sprawdziło. P. R. Cz.)

K o n s t a n t y n o p o l  4 paźdz. (przez Bukareszt) 
Arcypiskup Amazyi, mianowany został patryarchą 
Carogrodzkim. Kontyngens angielsko-turecki według 
ostatniego rozkazu udaje się niechybnie do Szumli. 
Sir Vivian udał się poprzednio do Krymu.

T ry  e s  t 9 paźdz. W ieść o wybuchu dżumy w B o- 
śnli w Nowym Bazarze i okolicy jego, jest zaprze­
czona; pokazało się, że panowała tam tylko chole­
ra , dla tego też rząd serbski zniósł kwaran­
tannę.

Dzienniki berlińskie przyniosły nam dalsze spisy de­
putowanych wybranych w różnych prowincyach monar­
chii pruskiej. Z nazwisk tych nie można jeszcze 
dokładnie wiedzieć jaki będzie podział stronnictw 
w Izbach, a dzienniki berlińskie nie miały samo je ­
szcze czasu ocenić wyborów wiadomych. Poznańskie 
ma wybierać 30 deputowanych. Z nich dotąd wia­
dome w ybory: burmistrz Guderyan, landraci: Reich- 
meister, Hindenburg, Peguilhen, Schopis, dyrektor 
ziemstwa Fisch, właściciel ziemski Dr. Rochlig, 
radzca rządowy Hoffmann, jeneralny dyrektor Schmii- 
ckert. Z obywateli nikt dotąd nie wybrany.

Jednój okoliczności wszakże pominąć nie wypada 
mówiąc O wyborach, że  minister prezydent Man- 
teuffel w trzech okręgach wyborczych w s to lic y , 
gdzie jako kandydat był przedstawiany, upadł na­
przeciw członkom oppozycyi: hr. Schwerinowi b 
jlnemu dyrektorowi podatków Kiihne i radzcy lega- 
cyjnemu Patów.

Książę Fryderyk Wilhelm Pruski wrócił 7go z An­
glii do Ostendy. Pobyt jego na dworze Królowej 
Wiktoryi w Balmoral, dał jak wiadomo powód dzien­
nikom angielskim do gwałtownego wystąpienia prze­
ciw polityce pruskiej. Teraz zaczynają one znów 
przypuszczać, że w zamian za związek familijny przy­
szłego następcy tronu pruskiego, Anglia może 
skłonić Prusy do zmiany polityki ich względem Ro­
syi. Przypuszczenie troche za śmiałe.

Kor. Pruska  dowiaduje się , iź rząd sardyński 
wysyła 25,000 (?) nowych posiłków do Krymu i już 
w tym celu przygotowano angielskie statki prze­
wozowe.

Coraz większy brak wiadomości pomimo licznych 
korespondencyj, tłumaczy się aż do pewnego stopnia 
rozkazem dziennym jen. la Marmora wydanym z Ka- 
dikoi na d. 16 września:

„Korespondencye wojskowych i urzędników do 
korpusu sardyńskiego należących, przesyłane do 
dzienników okazują się być szkodliwemi. Przedsta­
wiają działania, opisują stanowiska w ojsk, ozna­
czają siły i wskazują przygotowania w różny spo­
sób. Są szkodliwemi również dla teg o , iź odkrywają 
nieprzyjacielowi to, na czóm wiele zależy, aby za­
wiadomionym nie b y ł; jeżeli rozbierają to co się 
stało, wpadają w krytykę przeciwną duchów* kar­
ności. Podobne nadużycia nie mogą być d łużą) Clę r ~ 
piane w arm ii dobrze organizowanój. Listy o jeżeli 
mówią o armiach mocarstw z nami sprzym'®r.z nycllj 
stają się powodem zażaleń i psują /I "  . ,z,
którój żadne przymierze należytych n*e .P. Z7 n,I0s1c 
owoców. Jeżeli znów dla uni^nt,e";ać r7Pr7 C1 ^ 
niedogodności starają się Prze i, ^ w ^ ° -
sób wątpliwy lub niejasny, ? ° „ n„^Wa Z a~ 
ku dokładnych wiadomości, y ą p prostu ko- 
respondeneyami niedo.k^ 0jSkowvm .niePrzynoszą 
żadnego aaszcajlu « '  J*™?” . »  m ęd m k o m
przy armii będący*11; J P ują. Z tych prze­
to powodów w.idkzęWYc|, i u r,p!f^i0l.0nym uprzedzić
wszystkich w°Js . y . ^U tkow  korpusu sar­
dyńskiego I g  y nn leJ ) iż surowo karać będę 
a u to ró w  ka J P (en cy i, któraby się prźy-
czyniła. do p enia, którejkolwiek ze zwyź
wymienionych niedogodności.

Dowódzca naczelny Alfons de la Marmora.“



4 CZAS z Czwartku i i  Października 1855.

FrayjechaU  o d  d. 0 do 10 października. 2 0 0 0  fl. Conv. Mze und dem V o M t^ o n ^ e c h te  in ,fe Nakładem księgarni KAROLA WILDA we Lwowie wyszedf
H O T E L  P O L L E R  A. Bchwarz Ludwik, Gloke Amalia, hóheren Gehaltsstufen von 2 5 0 0  und 3000 fl. m Erie- “Cl J

W underlich J a n ,  Scheider Józef, W ohlgemuth Jakób digung gekommen.
ze Lwowa. A u te rm a n n  W ilhelm kupiec z Moskwy. H ar- ' Zur Besetzung dieser Dienstpostens wird der Konkurs
rv Ruben kupiec z Hamburga. Konopka Ksawery właśo. mit Fcstsetzung der ewer ungsfrist von vier Wochen
dóbr z Salecy. Skrzyński Stanisław wł. dóbr z R zeszow a.' vom Tage der dritten Łinscha.tung in die W iener Zei-

tung a u s g e e c h r i e b e n .

Die B e w e r b e r  um diese Stelle haben ihre gehórig den 
Vorschriften des a. h Patentes vom 3 Maj 1853 Z. 81

P o sz y ń s k i W ładysław oficer z Dukli,
H O T E L  DREZDEŃSKI. Stanisław kawaler v. Serej- 1 

ski wł. dóbr z Paryia. Dunin Jan wł. ziems. z żoną i j 
dziećmi, z Galicyi. H r. Gorajska Ludwika właśc. dóbr
z Cieplic.

H O TEL R O SY JSK I. W alery Piotrowski właśc. dóbr, 
Petronela Piotrowska wł. dóbr z córką, Praxeda Kosi - 
ska wł. dóbr z Prus. Konstanty M in ilk , Em ilia H o f f m a n n  

z Bytomia. Leon Rylski właśc. dóbr z Narto- Zyg®™ 
Kozłowski wł. dóbr z Malawy. W ładysław  eJ
dóbr z W idełki. W incenty Łodzią R o g a l i ń s k i  wl. dobr 
z Sendziszowa. Cecylia Agnieszka z Jass.

Wiadomości h an d lo w e  i przemysłowe.
CEIN^ Z B O Ż A

Targowicy V U ^ x n e jw J r a k o w ie  "  *****
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_ psxen.
„ xyta
„ ‘syta do siewu 
n  jęczm ienia . 
n  owsa . . . .  
n owsa zimo w.
„ ja g ie ł .  . . .
„ siemien. Ina.
„ siemien. kon.
„ prosa . . . .
„ rzepaku zim,
„ rzepaku let.
„ xiem n. now. 

cet. siana wagi krak.
„ słom y  

spirytusu gar. a  opł.
na 9 0 % Tralessa 

okowity gar. z  op ł 
na 80°L Tralessa 

sxumowki gar. z  opł.
na 53° 0 Tralessa 

drożdży w .zp .m a r . 
drożdży  w . z  p. dub 
m asła czystego gar. 
j a j  kurzych kopa . 
kaszy jęczm  miar.

„ częstoch. „
„ pszennej „
„ perłow ej „
„ tatar, ca łej „ 

mąki tatarcz. miar. 
pencaku miarka , . 
kopa kapusty w głó.

Z  Magistratu miasta Krakowa d- 9 Października 1855.
Referent Strzelecki sekr. Itlag.

Delegowani obywatele: K o m issarz targowy
J a n  l.a u n er. b  esper.

Karol Herrmann

m i p i m
(1 2 5 7 ) Kundmachung‘. ( 1 - 2 )

[N. 2 6,835.] Laut Anzeige der Lemberger k. k. Post- 
direktion vom 2 ten Oktober 1855 Z. 8325  wurden die 
RittgebQhren, welche im Monathe Oktober 1855 bei 
Priw atritten fiir ein Pferd und eine einfache Post zu 
entrichten sin d , in Folgę Erm&chtigung des h. k. k. 
Handelsministeriums vom 2 6 September 1855 Z. 22052
nachstehend festgesezt:

1) fur den Krakauer Kreis mit . .  .  . 1 f l . 14 kr.
2 ) Wadowicer f l . 12 kr.
3) „ Sandeoer r> • • f l . 18 kr.
4 ) „ Bochniaer v  • • fl. 8 kr.
5) Jasłoer 55 • • fl. 6 kr.
«) Tarnower fl. 12 kr.

O  » Rzeszo wer 55 • • f l . 8 kr.
Con. MOnze.

D iess w ird  h iem it m it dem B em erken zur allgem einen 
K enntniss g e b rach t, dass eine jed e  P oststa tion  m it einer 
gleichen Consignation b e th e ilt wurde, die von jedem  Rei- 
senden eiDgesehen w erden kann.

Yon der k. k. Landesregierung.
Krakau am 7 October 1855.

Obwieszczeni©
W edług doniea;en;a c. Dyrekcyi poczty we Lwowie, 

z dnia 2 go października 1 8 5 5  do liczby 8 S 2 5 uczynio­
nego, na e y o pocztowa, która w miesiącu październiku 
1855  przy jaz ac prywatnych Za jednego konia i jedną 
pojedynczą s a c ją  pocz,ową opłaconą być winna, w skut- 
tek upowa nieni. eg0 c t  Ministerstwa handlu
z dnia 2 6go wrz 5 N. 22,052 ustanowioną zo­
stała W sposób następu jący :

1)  dla obwodu krakowskiego

złr.
złr. l2  
z łr. 8

6 kr.

wadowickiego . .
sandeckiego . . .
bocheńskiego . .
jasielskiego • • •
tarnowskiego • •
rzeszowskiego • •

monecie konwencyjnćj.
Co niniejszem podaje się do powszechnćj wiadomości, 

z tym dodatkiem, że każda stacya pocztowa ta ąż samą 
konsygnacyą dla wiadomości podróżujących zaopatrzoną

2 )
3)
4 )
5 )
O
7)

złr. 14 kr. 
złr. 12  kr. 
złr. 18 kr. 
złr. 8 kr.

des R- h*- Ober die innern Einrichtung und Ges.hafts- 
ordnung der Gerichtsbehórden §. 16, 19, 22  gehórig ein- 
gerichteten Gesuche, und z war die bereits Angestellten 
im Wege ihrer vorgesetzten Behórden, die der Militilr 
Jurisdiction unterstehenden Individuen mit Beobachtung 
der diessfalls vom hohen Kriegs-M inisterium  unterm 31 
Dezember 1852 erlassenen Circular Yerordnung an das 
k. k. Prasidium des Oberlandesgerichtes in Lemberg ein- 
zubringen.

Vom Prasidium des k. k. Oberlandesgerichtes. 
Lemberg den 17ten September 1855.

R itter v. S tro jn ow sk i  Oberlandesgerichts Pr&sident.

Ogłoszenie Konkursu.
Przy c. k. wyższym sądzie krajowym lwowskim zawa- 

kowała posada radzcy, do którćj przywiązaną jest pensya 
roczna 2 0 0 0  złot. reńsk. mon. konw. i prawo posunięcia 
się na wyższą pensyą 2500  i 3000 złot. reńs. mon. k.

Do obsadzenia posady tćj, rozpisuje się niniejszćm kon­
kurs z terminem cztśrotygodniowym, od daty trzeciego 
ogłoszenia konkursu tego w gazecie wiedeńskiój rachując.

Ubiegający się o tę posadę, mają swoje podania zasto­
sowane do przepisów najwyższego patentu z drna 3 maja 
1853 r. L. 81 Dz. pr. pańs, obejmującego przepisy do­
tyczące wewnętrznego urządzenia i porządku w sądach 
§. 16, 19 i 22, a mianowicie będący już w służbie pu- 
blicznćj za pośrednictwem swój władzy przełożonój, ci 
zaś, którzy podlegli są władzy wojskowćj, z zastosowa­
niem się do okólnego rozporządzenia wysokiego M inister­
stwa wojny z dnia 31 grudnia 1852 w tym przedmiocie 
wydanego, przedstawić.
Praesidium ces. k. sądu wyższego krajowego we Lwowie. 

Lwów dnia 17 września 1855 r.
Kawaler »Stro jn o w sk i, 

(1 2 3 1 -2 -3 )  Prezydent c. k. sądu wyższego krajowego.

W

(1237) Lizitazioiis-Aukundigung. (2-3>
[N . 5 4 8 8 .] Behufs der Sicherstellung de r B uchbinder-

arbeiten  Jur den B ed arf der k. k. F inanz-L andes-D irection  
und ih rer H ilfsam te r, dann jen cn  des k. k . M appenar- 
ch iv s , de r k. k. F in anz-P rokuratu r und de r k. k. Lan- 
deshauptkasse in K rakau  fur das V erw altungsjabr 185  6, 
n&hmlich fflr die Zeit vom 1. N ovem ber 1 8 5 5  bis Ende 
O ktober 185  6 w ird das k. k. Finanz-L andes-O ekonom at 
in K rakau  am 1 5ten  O ktober 1 8 5 5  eine L izitationsver- 
handlung abbalten.

D ie L izitationsbedingnisse kónnen bei dem genannten 
Ockonom ate in dqn gew obnlicheo A m tsstunden eingcsehcn 
werden. —  V on der F inanz-Landes-D irekzion.

Krakau den 3 0 September 1855.

ftm

I it 6 e ir a t y.
Pisarze BaDkn poboiw  Krakowie,

N a żądanie strony interesowanśj zawiadamiają, iż od 
zastawów: 1)  łyżek stołowych 2 , numizmatów dwa pró­
by 13 łutów 14 3/4 , obrączki ^ d u k a ta  i pary kulczy­
ków, 11 listopada 1853 r. pod lit. B. Nr. 1 0 7 ; 2)  ły­
żek 4 ,  do kawy 2 , kochelka jedna próby 11 łutów 
2 9, d. 7 stycznia 185 3 r. pod lit. K. do N r. 1. w ban­
ku Pobożnym zastawionego, według oświadczenia zgłaszają- 
cój się o wykupienie jego osoby, kartka czyli rewers ban­
kowy miał zaginąć, przeto wzywają wszystkich, interes 
w tóm mieć mogących, aby o wykupienie zestawów tych 
najdalćj do dnia 1 listopada r. b. zgłosili się, gdyż w ra­
zie przeciwnym fanty rzeczone osobie zgłaszającćj się po 
tym upływie czasu niezawodnie wydanemi będą.

Kraków dnia 5 października 185 5 r.
(1 2 2 7 —s )  X . A . Korczyński,— Stachowicz pp-

Pisarze Banku pobożn. w Krakowie.
Na żądanie strony interesowanśj zawiadamiają, iż od 

zastawu łyżek sześć i koszyczek próby 11 i V3 ważą­
cego łutów 41 i V41 dnia 10 grudnia 184 7 r. pod lit. 
B. do N. 171 w Banku pobożnym zastawionego, a w r. 
18 50 przez licytacyą sprzedanego, według oświadczenia 
zgłaszającćj się o nadwyżkę osoby, kartka czyli rewers 
bankowy miał zaginąć, przeto wzywają wszystkich interes 
w tóm mieć mogących, aby po odebranie wspomnionój 
nadwyżki z wyszczególnionego zastawu w Banku znajdu- 
jącój się, najdalój do Igo  grudnia r. b. zgłosili się, gdyż 
w razie przeciwnym wspomniona nadwyżka osobie zgła­
szającćj się po upływie oznaczonego czasu niezawodnie 
wypłaconą będzie. —  Kraków d. 11 września 1855.

X. Andrzój Karczyński pisarz Banku pob. 
(1 2 4 0 -2 -3 )  Stachowicz k. B. pob.

czyli spis porządkiem abecadłow ym

i i i f i s s i  i i i m © w ©
położonychw  a m f e iB O T w im  M W i a  a

jako też
w Wielkiem Księstwie Krakowskiem i Księstwie Bukowińskiem

pod względem politycznćj i sądowój organizacyi według źródeł urzędowych, zawierający następujące rubryki:
5 ) Parafia i  obrządek.
6) Poczta najbliższa.
7 ) Odległość od tójże.
3 ) W łaściciel według ksiąg tabuli krajowćj.

została.
Z c. 

Kraków dnia 7

Concurs-V erlautbaruiiP*
[2.1011-] Bei dem k. k. O berlandesgerS w  ... „ 

berg 1st eine R athsstelle  mit d em j&hrlichen Gehalte von

( 1 2 4 2 ) O głoszen ie . ( 2 - 3 )
Kwit depozytowy na kwotę złpol. 3000  czyli zł. reńs

7 50 m. k. na naszą rzecz przez Jana Barana deponowaną,
przez W . Franciszka Jakubowskiego notaryusza na naszą
osobę wydany, nam zaginął, wzywamy przeto szanownego
znalazcę o wydanie takowego W mu Jakubowskiemu not.
żad° t0i w raz’e znalezienia onego, gdyż kwit powołany

,®.g0 nie ma znaczenia, z powodu że różno lazowemi
Jakubów* ,? ^ ełjrahśmy z depozytu wspomnionego od W.
złreós 8,1*^° za azczególnymi kwitkami łączną kwotę
• n ?  P’3ta ośmdziesiąt i dwa N. 482 i do wypłaty ledynie reszta w t — • . , . . . . . . . . ., . Kwocie złreńs. dwieście sześćdziesiąt ośm
mom. kon. jeszcze przypada_

Oberlandesgerichte in L em -, Kraków dnia 8 października 18  5 5 .
Joachim Ą f e j 6zef  Rot]lwein_

k. Rządu krajowego, 
października 185 5.

1) Nazwę miejscowości.
2 ) Oznaczenie czy takowa jes t miastem, wsią, etc.
3 )  Obwód w którym położona.
4 )  Urząd powiatowy, wraz z oznaczeniem trybunału są­

dowego ló j instancyi (K reisgericht).
Prócz tego są wszystkie miejsca leżące w okręgu celnym gwiazdką (* )  oznaczone, nakoniec dołączona m apa, oso­
bno w tym celu sporządzona przez kapitana Kummersberga, z dokładnóm oznaczeniem nowego podziału.

W  jednym tomie o 33 arkuszach w dużój 4ce. W ydanie na papierze klejonym złr. 3 m. k. —  Wydanie 
na papierze drukowym 2 złr. 40 kr. m. kon.

Nakładem tejże księgarni wyszło: K. Szajnocha, J a d w i g a  i J a g i e ł ł o  tom 2gi, 
(jtom 3ci i ostatni znacznie już w druku postąpił) 25 ‘/2 arkuszy. Cena (w kraju) złr.
4. mon. konw. (1 2 3 3 -1 -3 )

p s ^ J r i i f j e r e  3 ieQ u n g.
Die mit a. h. Bewilligung S r. k. k. A post. M a jesta t  vom k. k. priv. Grosshandlungshause J. G. Sc/tu llef

e t Comp. eróffnete

Ul mmii
erfreut sich in allgemeiner Anerkennung der Ungewo/mlichen Vortheile, welche den Los - Besitzern dabei 
get o ten w erden, eines so lebhaften Absatzes der Lose, dass mit Genehmigung des hohetl k. k F in an ztn in i'  
sierium s  die erste Ziiehung dieser JjOtterie um mehr ais zwei Monate irdher ais diess im Spielplane be-

stirtimt war, mithin

Sclion am 3. November d. Jahres,
unwiderruflich stattfindet.

b e i  d i e s e r  I z o t t e r i e  K e w o n n
^  ^  w _ w >

w e r d e n
Gulden

K s

in vier Dotationen von

fl. 37,280—263,325—252,200—257,720
mit 6 Haupt - Treffern von

fl. 100,000—60,000—40,000—30,000—20,000 und 15,000
und 64,199 ftfeben-Gewinnste

von n 8000—5000—4000—3000—2500—2000—1500 ««.
Se. k. k, Apost. Majestat geruhten diesem Lotterie-Unternehmen, dessen ganzer R einertrag zur Hklfte far 

den Karolinenthaler Kircbenban und zur Halfte fur den F. M. Fflrst Windischgratz lnvalidenfond be-
stimmt is t, ganz ausscrgewohnliche Begdnstigungen zu gewkhren, wodurch es ermóglieht wurde, diese Verlo- 
sung mit der vorstehenden, noch niemals bestandenen Trt'ffer - Anzahl auszustatten. Es sind demnach den 
Losbesitzern nicht nur sehr hedeutende Geldgewinnste in Aussicht gestellt, sondern auch die Gelegenheit 
geboten, die von Sr. M ajestat dem Kaiser hiefQr bestimmten W ohlthatigkeitszwecke zu fórdern und zu unterstfltzen. 

Das Los der I. und II. Classe kostet 3 fl. —  das Los der II I . Classe 6 fl. —  und das Los der IV . Classe 10 fl. CM’ 
Die Lose werden durch das vorbesagte Grosshandlungshaus am Hof N r. 32 9 in W ien ausgegeben, und sind 

in den G eschhfts-Lokalitaten, wo die betreffenden Anschlagzettelu es ersichtlieh machen, zu haben.
In K rakau  sind L ose  dieser Lotterie zu haben bei H errn J ,  J i \  F i s c h e r ,  so wie 

in alien Handlungen und k. k. Lotto -  Collecturen wo die betreffenden A nschlagzettel
affigirt Sind. W ie n , im Oktober 1855 . (1 2 1 3 -2 -6 )

mm

Królewsko-prnskiego fizyka obwodowego Dr. KOCHA cukierki zielne C74‘5 ,e)
działają SSS ja k  to najpewniejszemi dowodami śtwierdzono 351 za pomocą swych mnogich pierwiastków 
z szczególnie dobranych soków ziół i roślin, przeciw kaszlow i, chrypce , duszności 10 szy i, za-1  
flcgm ieniu  itd. ponieważ^ w tych przypadłościach wszystkich łagodząco, uśmierzająco i szczególniój\ 
dobroczynnie wpływają pozyskują tó i one coraz to wzrastające zaszczytne uznanie w najdalszych 
stronach i dla tego zostały na sprawozdanie skuteczności przez k ró li ,  w y t s z ą  r a d ę  le k a r s k ą  świeżo 
przez królewsko-hawarskie mmisteryum państwa u przijw ile jm va n en ii.

Aby uniknąć sfałszować, należy dobrze baczyć, że S :  D r. K o c h a  krystalizowane cukierki zielne tylko w po­
dłużnych, obok znajdującym się stęplem opatrzonych, właściwych pudełkach po 20 i 40 kr. mk. są zapakowane i że ta­
kowe w K rak ow ie jedynie ty lko stale p raw d ziw e w zapasie są u J ó z e fa  B a r t la ,  podobnież w B ia li j  
u Józefa Bergera i Kar. Demskiego, w Bochni u p. Niedzielskiego, w Brodach u Neumanna Kornfelda, w B usku u apte­
karza Piotra Nestorowicza, w Czerniowcach u Ign. Schnircha i Th. Zachariasiewicza, w Dobromilu u Ludw. Steleryka, 
w Dynowie u aptekarza Feliksa Baranieckiego, w Gorlicach u Ign. Łukasiewieza, w Gurahumorze u Karola Laisera, 
w Jagielnicy u Antoniego Gansa, w Jarosław iu u Ign. Bajana, w Jaśle u braci Podgórskich, w Kentach u aptekarza Job. 
Jarschela, w K ołom ei u 8. W ieselberga, w Komornie u aptekarza Aleks. Emperle, w Łańcucie u Ant. Swobody, we Lw o­
wie u aptekarza Franciszka Tomanka, w Leżajsku u A. Czyrniańskiego, w L isku u Adama Borejko, w P rzem yślu u Edw- 
M achalskiego, w P rzew orsku u aptekarza Franc. K uhna, w R zeszow ie u Ign- Sckaittera, w Sam borze u J . Rosenheimfl, 
w Sanoku u Jana Jaklicza, w Sendziszowie u Jana Kownackiego, w S n i a t y n i e  u Marcellego Niemczewskiego, w Stan isła ­
wowie u aptekarza Jana Tomanka,. w Tarnowie u Jos. Jahn, w Tarnopolu u Marcina Schlifki, w W adowicach u Schwarca 
i H eineza, w W ieliczce u F . Charskiego, w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i spółki, w Złoczow ie u A. Gottwalda-

Potrzebny jest do apteki uczeń, posiadający od- 
' powiędnie świadectwa i język niemiecki. W iado­

mość w aptece chrzanowskićj u B. Sporysza. ( 1 1 5 6 —4)

C. k. Teatr niemiecki w Krakowie.
W  piątek d. 12 paźdz. Z zawieszeniem abonamentu 

po zwyczajnych cenach II. gościnne wystąpienie karłów 
j .  Piccolo i J. P e tit: Kapelusznik i P onczoszn ik  
krotochwila ze śpiewami w 3ch aktach, przez Fr. Hopp8i 
muzyka A. Mdllera.

ąp n sT R Z E Ź E N IA  ME rE Q R Q rinaTfV7XTr,

C. k- *1 e&tr polski w Krakowie.
VVe czwartek dnia n  , , , . .

. J l / n u n r n «  . 1 P°żdz. N a pożegnanie jeszcze

Rozpocznie OKRFŻNp0 ^ ALNT T  V RyWa,Ck‘Źj'kom. w 2 eh akt. J . Korzeniowskiego-

W krótce na tufejszćj scenie przedstawionym 
i eciu ob ?(' Z‘e P° raz pierwszy dram at w 4ch akt.

Tt asffsyssi'Ksssi:

9 2 
!10

Wy*. b#r. 
w lin. par. 

przy
OaBeaum.
3 2 6 '
325

10 6 3 2 3

’83
36
37

fltsn ośop.
podług

Refiianura

Wilgcts.
powietrza
względna

Antoni Ktobuknwski R eduktor od p ow ied zia ln y .

- j-1 3 ° i0  
4 "  8 4 
+  9 4

67
80
85

gjiarajsek
; jjntjźeEje wiatru

pł.zachodni średni 
pł.wschodni słaby 

zpn. zachodni śred.

Drukarni Czmu .

8tan
n * e b a

Zjawtfka
napowietrzna

pochmurno
»
n deszcz

Zmiana ciepł* 
W ciąga dnia 
od | do

e
00

Czapliński Antoni rz^dzca drukami.


